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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OSWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Waąbrzeźżme, sobota dnia 5 marca 1938 


Pogrzeb Śp. ks. Streicha w Luboniu 


wielką manifestacją samoobrony społeczeństwa przeciw komunizmowi 


POZNAŃ. Zwłoki śp. ks. Streicha 
przewieziono samochodem z Poznania 
do Lubonia w środę o godz. 10 z rana. 
Wielotysięczny tlum ludności zebrał 
się p Domem Gminnym. Na bu- 
dynku wywieszono sztandar narodo- 
wy spowity w krepę. Salę Domu 
Gminnego. gdzie złożono zwłoki śp. 
ks. Streicha. przysłonięto kirem i o0z- 
dobiono drzewkami laurowymi. Przed 
otwartą trumną śp. ks. Streicha prze- 
defilowało kilka tysięcy osób, sklada- 
jąc w naboźnym skupieniu hołd ofie- 
rze potwornej świętokradczej zbrodni. 


WARTA HONOROWA. 


Przed trumną ustawiła się warta 
honorowa kolejarzy pod bronią, a 
dwaj ministranci klęczą przy zwło- 


kach ukochanego duszpasterza. 


O godz. 10,30 przyjechała przed 
Dom Gminny strapiona matka w to- 
warzystwie najmłodszego syna, syno- 
wej i p. Kwiatkowskiego z Poznani a. 
bliskiego krewnego śp. Zmarłego. 


Komitet Rady Parafialnej w Lubo- 
niu, pod przewodnictwem ks. dzieka- 
na Adamskiego zwracał się z wezwa- 
niem do społeczeństwa, by zamiast 
wieńców na trumnę ks. Streicha skła- 
dano ofiary na budowę pomnika na 
grobie Zmarlego. |. E. ks. kardynał 
prymas H] lond złożył ofiarę 1000 zlo- 
tych na dokończenie kościoła pod we- 
zwaniem św. jana Bosko w Luboniu. 
którego to kościola śp. ks. Streich był 
inicjatorem i budowniczym. |. E. ks. 

rymas stworzył również przy koście- 
k parafialnym w Luboniu wieczystą 
daje mszalną za duszę jego pier- 


wszego proboszcza. zmarłego w mę- 
czeńskiej chwale. 

Wielu obywateli poznańskich po- 
śpieszyło również z ofiarami na ten 


cel. 


POGRZEB. 

Pogrzeb śp. ks. Stanisława Sireicha 
odbył : się w Luboniu w czwartek, dnia 
3. marca o godz. 10 rano. Pogrzeb stal 
się olbrzymią manifestacją katolicką. 
w której wzię ła udział nie tylko lud- 
ność Lubonia. ale delegacje z całej 


Wielkopolski 


Do Lubonia od wczesnego ranka 
dążą nieustannie tłumy ludności. Idą 
również organizacje ze sztandarami. 
Wszystkie dr gi, prowadzące do Lu- 
bonia, przepełnione są piegrzymkami. 
Parohia w nocy z Poznania policja 
czuwa nad porządkiem. Przed trumną 
zamkniętą ze zwłokami, wystawioną 
w Domu Gminnym. zgrupowali 
dokoła katafalku, poza rodziną, przed- 
stawiciele władz państwowych, woj- 
skowych, samorządowych i szkolnych. 
Przybyli między innymi: dowódca 
D. O. K. gen. Knoll- Kownacki, wice- 
wojewoda. poznański Łepkowski, ku- 
rator okręgu szkolnego Jakubiec. 
przedstaw iciele zarządu miejskiego z 
naczelnikiem Matylińskim. starosta po- 
wiatu poznańskiego Klotz i wielu in- 
nych. Na żałobne uroczystości przy- | 
było bardzo liczne duchowieństwo. a 
wśród nich ksiądz pralat Bross, na- 
czelny dyrektor Instytutu Akcji Kato- 
lickiej. kisądz prałat Steinmetz i inni. 


SIĘ 


W DEFILADZIE PRZED TRUMNA., Zmarłego. Przy dźwiękach Marsza kaznodzieja wstrząsnęła całą Pol 

Orszak żałobny prowadził ksiądz | żałobnego granego przez przybyłą z |ską. Kule SAWA wymierzone by 
proboszcz Schmidt z Rożnowa pod! Poznania orkiestrę wojskową, ruszyłiły po przez proboszcza lubońskiego w 
Obornikami. wuj zamordowanego ka- | kondukt przez wieś w stronę kościoła. | Kościół nasz katolicki, a zarazem tak 
płana. Po wyniesieniu trumny przez Orszak ciągnął się na przestrzeni 2-ch |że i w państwo polskie. Nastąpić mus 
członków Sokoła na karawan rozpo- | kilometrów. a mimo to wszystkie drogi | w spólna akcja państwa i społet zeń- 
czela się defilada organizac yj przed|były jeszcze obstawione tłumami pu- stwa, gdyż tylko ono może stlumić nie 
trumną Zmarłego. Na czele orszaku | bliczności. | bezpiec zeństwo w zarodku. Zbrodnia 
kroczyły dzieci szkolne. Uwagę zwra- |w Luboniu pouczyła nas, że komunizm 
cala grupa dzieci szkoły lubońskiej, „ŚMIERĆ MĘCZEŃSKA zwraca się nie tyle przeciwko nierów 
które były świadkami morderstwa. VSTRZĄSNĘŁA CAŁĄ POLSKĄ. |nościom społecznym, ile przeciwko Ba 


» , 
Po wprowadzeniu trumny do koś- 


cioła. rozpoczęły się uroczyste wigilie. 
a następnie Msza święta odprawiona 
prżez księdza dziekana Adamskiego. 
Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 


Niosły one wieniec z napisem: „Dzieci 
ukochanemu « proboszczowi”. Nasięp- 
nie postępowały organizacje Przyspo- 
sobienia Wojskowego. delegacje aka- 
demickiej Młodzieży Wszechpolskiej. 


gu i wszelkiej religii. 

Żegnajmy zwłoki męczennika, przy- 
rzekając sobie pracować pod hasłem 
„Niech żyje Chrystus Król“ 


Po kazaniu odmówiono 


w spólną 


organizacje kościelne. organizacje Ak- | Kaczorowski. | modlitwę za spokój duszy śp. księdza 
cji Katolickiej, stowarzyszenia mło- Omówił on pelną poświęcenia i o0-|Stanisława Streicha. za losy parafii 
dzieży męskiej. oraz Katolickie 5towa- | fiarności działalność Zmarłego. jego | Kośció i katolickę ojczyznę. po czym 
rzyszenie Młodzieży Żeńskiej. organi- | niezłomną wiarę w możliwość | naWwró- odbyło się wyprowadzenie zwłok do 
zacje fabryczne z terenu Lubonia, du- | cenia zbłąkanych dusz na drogę życia | grobu przy kościele. 

chowieństwe zakonne oraz liczne | prawdziwych c hrześcijan, bezgranicz- Kondukt żałobny z kościoła pro 


przedstawicielki zakonów żeńskich. li- 
czne delegacje byłych powstańców. 
Hallerczyków, 


Bożą w tym 
swoje niósł Zmarły 


ne miłosierdzie i pomoc w 


trudzie. Życie całe s 


wadził J. E. ks. biskup Dyme 
stencji bardzo lic znego duchowieństw 


Straży Pożarnej, oraz |w ofierze swym parafianom i tę ofiar-|i przy dźwiękach żałobnej orkiestry. 
bractw kość ielnych. ność przypięczętował śmiercią męczeń- | Podczas składania trumny do grobu o- 
Na skromnej dębowej trumnie zło- | ską. dezwały sie syreny fabryczne w Lu 


Żono kwiatów 


mówi! dalej | boniu. 


wiązankę od matki „Śmierć męczeńska 


Gangsterzy wywąchali interes 
w uprowadzeniu narzeczonej ks. M. Radziwiila 


WARSZAWA. Kilka dni temu po-| bezzwłocznie ruszyli samochodem w pistolety, naboje. kastety i bilety do 
licja warszawska wpadła na trop szaj- | kierunku Kutna, aby przeciąć drogę|stacji granicznej. | | 
ki gangsterów, którzy na sposób ame- | sanesterom. 
rykański próbowali szczęścia w wy- paR Okazało się. że gangsterami są: 
muszaniu okupów. Samochód policyjny przybył do| 19-letni Kubiński z Warszawy i 20-lef 


Oto ks. Michał Radziwill otrzymał | Kutna pięć at przed przybyciem 
w którym gangsterzy domagają | pociągu mi iędzynarodowego. Policjanci 
się złożenia okupu w sumie 4000 zł pod natychmiast otoczyli wagon, w któ- 
g zroźbą porwania jego narzeczonej gło-| rym znajdowali się gangsterzy. W mię- | 
śnej j żydówki p. Suchestow. dzyczasie wyw iadowca zatarasował | 
Policja niezw locznie wsze A do-| drzwi wagonu. Osaczeni opryszkowie 
chodzenia ceiem wykrycia widząc, że SĄ bez wyjścia poddali się 
skich kidnapperów. bez walki. Policja znalazła u nich dwa 
Gangsterzy w międzyczasie wysto- 


| 
pana 
| 


ni pracownik umysłowy Wiśniewski 


z Milanówka, 


Podczas rewizji mieszkaniowej zna- 
leziono u nich listę zamożnych 
wateli warszawskich. do których 
„|słali wzgl. zamierzali wysłać 
daniem okupu. 


list, 


— | —--Z 


by > 


list z żą- 


sowali list do obywatela warszawskie- 
go p. Godlewskiego, grożąc, że w razie 


nie otrzymania 5.000 z! porwią jego 
synka. 
Sumę powyższą p. Godlewski miał 


Napad na ui a uda pocztowy 


5 5 | i ź 
T P. p gr ARSS i Vipa policji. KATOWICE. Czterech nieznanych pocztylionów groźbą zastrzelenia, zra- 
oteż, gx yi zg s. a w urzęc „A pocz- sprawców dokonalo w Katowicach bowali kasetke żelazną z zawartością 
tów de. ja kié E, Pa duż Ligoci ie zuchw ałego napadu rabunko- 6.500 zł oraz dwa worki Z poczią. Po 
paczkę z pi ienięc zmi, poncja była Juz wego na ręczny ambulans pocztowy dokonaniu rabunk u bandyci zbi egli. 


złożyć w warszawskim urzędzie pocz- 
towym na poste-rtstante. 
na miejscu. Osobnik. widąc, że jest 
śledzony. rzucił się do ucieczki i wy- 
biegłszy z gmachu pocztowego, wpadł 
do auta. w którym czekał wspólnik 
opryszka. Samochód natychmiast peł- |! 
dworca, za nim zaś ruszył pościg poli- 
Gangsterzy zostawiwszy auto przed; 


nym gazem ruszył w stronę głównego 
cy jny. 
dworcem. szybko przebiegli przez hall 
Warszawa — Berlin — Paryż. 

Jeden Z WYW dów ców policy jnyć h 
z pościgu zdołał jeszcze uczepić 


jednego z wagonńw, będącego już w 
biegu pociągu. Pozostali policjanci zaś 


itala mie i 


około pól- 


transportowany przez dwóch poczty- Ranny przewieziony do sz 
lionów przy asyście przodownika po- skiego w Katowicach zmar 
licji. Bandyci postrzelili bardzo ciężko | nocy. 

policjanta, po czym steroryzowawszy | 


Stan pryszczycy 


i schodkami do dolnych peronów, Po i sce 
gdzie wpadli do ruszającego w tej | W 
chwili miedzynarodowego pociągu | 


nańskim — 25, w woj. śląskim 11. 
W okresie tym 7 ognisk pryszczycy 
zlikwidowanych przez wybicie 


W okresie od dnia 20 lutego br. do | poz 
dnia 26 lutego zanotowano w Polsce o-| 
gółem 47 czynnych ognisk pryszczycy: ' zostało 
|» woj. krakowskim — 3, w woj. łódzkim | zwierząt. 
7. w woj. pomorskim — 1. w woj.| 


się 


Str 


$ i 
RZYM. Śmierć zaskoczyła Gabriela 
d'Annunzio przy biurku. Zmarły poczuł | 


się źle i zaczął wołać o pomoc, jednak 
przed jej przybyciem nastąpił wylew 
krwi do mózgu. Ciało zmarłego zostało 
jego pokoju i ubrane w | 


przeniesione do 


erí poety narodowego Wło 


ch, 


stwa, prawdopodobnie w czwartek rano. | 
Krótko przed śmiercią 
wydał dzieło pt. „Opera Omnia“, w któ 
rym opiewa zwycięstwa włoskie w Afry 
ce i wyraża podziw dla woli zwycięstwa | 
wykazanej przez Mussoliniego i naród | 


„GŁOS POMORZA* 


001 


Nr 27 


ys. złotych na dalszą budowe 


*Ą win] 24 „=. k gc s 7 > 2 y 
d'Annunzio| Muzeum Ziemi Pomorskiej w Toruniu. W tym roku ma być wykończona ,część 


muzealna gmachu. 


bm. odbyło się w Toruniu! 
go Starostwa Krajo- 


W środę 


w gmachu Pomorskie 


mundur generała lotnictwa. | włoski. wego posiedzenie Komitetu  Wykonaw-| 
Cała Italia pogrążona jest w głębo- | 

kiej żałobie po śmierci d Annunzio. | msza 
Dzienniki rzymskie i prowinej „nalne | 


poświęcają całe kolumny sławnemu po” | 
ecie -żołnierzowi, omawiając szczegóły 
jego bogatego życia, artysty i bojownika 
wielkich Włoch. . | 

Przez çałą noc przy zwłokach. poety, | 
ubranego w mundur generała lotnictwa | 
ze wszystkimi orderami, z krucyfiksem 
na piersiach gromadzili się najbliżsi przy 
jaciele i wielbiciele zmarłego. 


| 
| 

Na maszcie przed wejściem do willi 
wywieszono sztandar państwowy opu 
szczony do połowy masztu oraz chorą- 
siew eskadry lotniczej d'Annunzio z au- 
tograłem poety. 

„Testament duchowy” dAnnunzia 
pisany jego własną ręką i przesłany na 
ręce Mussoliniego. zostanie wkrótce o 
śłoszony. 

W nocy wyjechali do Gardone człon 
kowie akademii  italskiej, 
której prezesem był d'Annunzio. Rano 
przybył Mussolini, udał się on do kapli- 
willi ..Vittoriale , w której spoczy 


ac w 


królewskiej 


1 
" 


cy 
wały zwłoki wielkiego poety i klę 
głębokim skupieniu oddał hołd jego pa- 
mięci. W kaplicy Mussolini pozostał o- 
koło 10 minut, po czym opuścił willę i 
udał się w drogę powrotną. 

Po 


złożeniu hołdu zmarłemu przez | 


Mussoliniego wrota willi stanęły otwo”| 
rem dla wszystkich, pragnących pożeg- 
nać zmarłego. 

Pogrzeb odbędzie się na koszt pań- 


€ 
e 


>” 
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Powieść sensacyjna na t 


Po wyjściu Hardena Gerber uśmie- 


chnął się zjadliwie i splunął z po- 
gardą w kąt pokoju. Ę 
- Przyszedleś złodzieju! — mruknął 


pod nosem. — Myślisz, że znów na- 
bijesz mnie w butelkę. Poczekaj tyl- 
ko, tym razem, to nie ty Gerbera, ale 
Gerber ciebie maciągnie. Widzisz go: 
chciałby, żeby inni wyciągali dla niego 
kasztany z ognia.. Już ja cię urządzę 
jak należy! 


Gerber znał się doskonale na prze- 
mydmictwie wódki z Kanady, bo sam 
już kilka.razy wybierał się z kilkoma 
spólnikami i pomyślnie przewoził ma- 
łe transporty. Na większe brakowało 
mu gotówki. Teraz nadarzała mu się 
sposobność wypróbowania swych zdol- 
ności na wielką skalę i nie wątpił, 
że sposobność tę potrafi właśnie wyko- 
rzystać. i 

Zaraz też zatelefonował do kilku zna- 
jomych knajp i wezwał sześciu znich 
do sicbie „do omówienia interesu. 


Harden tymczasem odwiedził kilku- 
nastu szynkarzy i połajemnych sprze- 
] 4 year Vf Í N hi nę ` 
dawców wódki i porobił z nimi umo- 


do 


wy co dostarczenia większej ilości 
żytniówki z Kanady po cenie znacznie 

¿szej od tej, jaką płacili dotychczas 
mi to kilka godzin czasu i 
dopiero późną mocą wrócił do domu, 
gdzie oczckującej na niego Grecie po- 
wiedział, że posłuchał jej rady i ma 
już _ zorgamizowaną szajkę przemytni 
KGW. 

Na drugi dzień kupił dwa używane 
wielkie samochody i oddawszy je do 
gruntownego remontu, nie zwlekając 
pojechał do Kanady i tam zakupił od- 
razu dziesięć tysięcy butelek wódki po 
dolarze, z poleceniem wydamria towa- 
ru człowiekowi, który za jakiś czas 


yri 


+9 
to 


przyjedzie i przedstawi pokwitowanie 
na zapłaconą sumę 
miał być Gerber. 


Człowiekiem tym 


nda hupieżców , brytyjskich” zdobyła Gibraltar 


mówi gern. Queipo de fano 


LONDYN. W prasie angielskiej znaj- 


duje się informacja o demonstracji anty- 


brytyjskiej, podjętej przez oi Inego 
rzecznika propagandy gen. Franco 


gen. Queipo de Llano w miejscowości 


La Linea. położonej tuż na zewnątrz 
granicy Gibraltaru. Gen. Queipo de Lla 
no potraktował Gibraltar jako ukradzio - 
ny przez Anglików od Hiszpanii. 
„Gibraltar zrabowany nam zesłał 
przy zastosowaniu metody zdrady 
przez bandę łupieżców brytyjskich, 


którzy przekupili nasz rząd i w ten 
sposów opanowali tą drogą nam 


skałę, która zawsze była, jest i be- 
dzie hiszpańską. Gibraltar udziela 


W 20 rocznicę 


BRZESKO. W związku ze zbliżają- ś 


cą się 20-tą rocznicą odzyskania Niepod- 
ległości, Rada Powiatowa w Brzesku, u- 
znając obronę granic państwa za naj- 
ważniejszy obowiązek wszystkich obywa- 

teli, a należyte wyposażenie armii w 


le stosunków a 


merykańskic h 


pod 


Wracając do domu. żacierał ręce z 


uciechy, że Greta poddała mu myśl 
prowadzenia wielkiego i tak korzy- 
stnego imteresu, który może przyno- 


sié tysiące dolarów tygodniowego zy- 
sku. W myśli obliczał spodziewane zy- 
ski i czuł się miljonerem w niedale- 
kiej przyszłości. 

Jakoż wszystko szło jak z płatka. 
Ger zgromadził swych sześciu za- 
bijaków, którzy chętnie oddali się pod 
Hardena 


jego rozkazy i zawiadomił 
że ludzi ma juź dobranych i czeka 


tylko na chwilę wyruszenia do Kanady 
— Aż się dusza raduje spojrzeć na 


nich — mówił przez telefon do wla- 
ścicicla „Rajskiego Kącika'.. — Jeden 


w drugiego chłopy jak dęby i aż się 


rwą do takiej roboty. Dobrana paczka... 


Każdy siedział przynajmniej po trzy 
razy w więzieniu i za pieniądze go- 
tówby zabić rodzonego brata. Kiedyż 


wyruszamy ? 

A czy to aby pewni ludzie? 
zapytał Harden. Bo towaru sporo 
kupiłem, a teraz to rzecz łakoma... 
Niema obawy brzmiała odpo- 
wiedź Gerbera. Calego ładunku nie 
wypiją, trudno im po butelce 


na osobę... 


zabronić 


- Ale nie o to chodzi przerwa! 
mu Harden. — Niech wypiją 1 -pa 
trzy kwarty, tyle tylko, żeby się nie 


Miałem na myśli, czy poprostu 


bo 


popi: 
nie rozkradną połowy transportu, 
taka -banda 

Nie, nie — odpowiedział Gerber. — 
Możesz w zupełności na nich polegać, 


Jak na mnie — dodal po chwili. 
Gdyby: Harden widział w tej chwili 


twarz Gerbera, byłby cofnął się z. pew- 
nością od wszystkiego. Ale rozmawia- 
li przez telefon, a glos Gerbera brzmiał 
naturalnie jak zdawało się Hardeno- 
wi Szczerze. 
Upłynęło' kiłka dni. Do kanadyjskiego 
iie Pe nato i } s . 
hurtownika, który sprzedał Hardenowi 


[| 


schronienia przestępcom i korsarzom 

ale niedługo oswobodzimy go od tych 

złoczyńców i przekażemy go prawo” 
mocnym posiadaczom, prawdziwym 

Hiszpanom”. 

Za pomocą głośników przemówienie 
gen. Queipo de Llano słuchać było moż- 
na również po stronie gibraltarskiej gra-; 
nicy brytyjsko-hiszpańskiej. 

„Times'* potwierdza prowokacyjny i 
charakter przemówienia i stwierdza, że | 
w ogóle wśród prasy nacjonalistycznej | 
gen. Franco wzrasta niechęć w stosunku | 
do W. Brytanii, czemu prasa ta daje wy-| 
raz przez prowokacyjne wzmianki, ata- | 
kujące W. Brytanię. 


niepodległości 
samolot dla Armii 


rodki obronne za najpilniejsżą potrzebę | 
doby obecnej, postanawia uczcić 20-lecie | 
Niepodległości ułundowaniem przez lud- 


E 


lub į 


ność powiatu brzeskiego samolotu, 
innego sprzętu bojowego dla wojska. | 
sad, i l 


dziesięć tysięcy butelek wódki w 
skrzynkach po dwadzieścia kwart, zgło- 
sił się Gerber i przedstawił kwit i 
rachunek. 

Hurlownik przyjrzał mu się bacznie, 


Aha rzekł więc to pan ma 
przewieźć ten transport przez grani- 


cę? A czy pan wie, jak to się. robi? 


Jakoś dam sobie radę — odparł 
Gerber. Znam wszystkie drogi 


i wiem, która z nich nie jest ciągle 
strzeżona. Spodziewam się, że za kilka 
dni dostawię towar w całości do New 
Yorku. Ludzi mam pewnych 

— To już pańska rzecz — powiedział 
hurtownik. Może pan zacząć lado- 
wać 

żwawo zabrali się towarzysze Gćrbe- 
ra do ładowania skrzynek z wódką. 
Przy pomocy kilku miejscowych robo- 
tników naładowali obydwa samocho- 
dy i nie czekając, puścili się w drogę 
ku granicy Stanów Zjednoczonych. — 
Wiadomą sobie drogą Gerber Sszczęśli- 
wić przejechał granicę nie molestowany 
przez nikogo i znalażłszy się na tery- 
torjum Stanów, odetchnął pełną -pier- 
sią. ' 

Największe niebezpieczeństwo ming- 
lo. Im dalej granicy, tem słabsza- była 
czynność władz federalnych i tem 
mniejsza możność wpadnięcia: w ręce 
„suchych. strażników, patrolujących 
nadgramiczne drogi. fi 
Jechali przeważnie nocami, w- dzień 
zatrzymując się w ustronnych miej- 
each, gdzie drzewa lub krzaki ukry- 
wały naladowame samochociy „przed nie- 
powołanemi oczami szeryfów,. lub agen- 
ów prohibicyjnych. 

Bez przeszkód dojechali do jednego 
„ przedmieść New Yorku, gdzie Ger- 
ber wypłacił pięciu ludziom po dwieś- 
ie dolarów, zatrzymując tylko jednego 
na drugim samochodzie. Pierwszym kie- 
rował osobiście. ą 

Pozostawionym ma, stanowisku kie- 
rowcy człowiekiem był olbrzymiego 
wzrostu Ben Poter, znany w świecie 
przesiępców pod przezwiskiem „Kid“ 
który po przepiciu otrzymanych *od 
Gerbera. tysiąca dolarów udział w napa 
dzie w zamordowaatu* Wintersa, *wi- 


siał wiecznie w szynku spółnika i na 


pierwsze wezwanie stawił się do pomo- 
cy w” przewiezieniu ` transporta. Wies 
cznie pijany przy wjeździe «do New 
Yorku wylrzeźwiał zupełnić, pilnowa- 


„rezej Harden: & Gerber sk 


zecgo Budowy Muzeum Ziemi Pomorkiej 
pod przewodnictwem p. Starosty krajo- 
wego Łąckiego. 


Ze sprawozdania technicznego i ka- 
sowego, które przyjęto do wiadomości 
wynika, że dotąd wykonano w stanie su- 
rowym główny korpus Muzeum o kuba- 
turze 20.720 m. sześć. (właściwe muze- 
um i biblioteka) i że dotychczasowe ko- 
szty budowy wynoszą 296.000 złotych. 


W celu śpieszniejszego wykończenia 
chociaż części gmachu Muzeum postano- 
wiono wykończyć kompletnie przede 
wszystkim część muzealną gmachu w 
granicach posiadanych i przewidzianych 
w roku 1938 funduszów: tj. do kwoty 
250.000 złotych. 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 

i ciepłe z wodą bież. 

blisko Dworca Gł. 

w Warszawie 
poleca N 
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Chmielna 31 


Kawiarnia 
Bezpłatny garaż.— 


ny przez Gerbera, Który "obrecat mu 
większe wynagrodzenie i tuzin bute- 
let po ukończeniu „řoboty.“ a 
Jakkolwiek Gerber miał w kieszeni 
notatkę, wskazującą mu gdzie mą za- 
jechać z towarem, nie myślał się do- 
niej stosować. Zamiast jechać pod 
wskazany adres, skierował się w prze- 
ciwną stronę i na dalekiem przedmieś- 
ciu zajechał do podrzędnej zajezdni sa- 
mochodowej, prowadzonej pree i e- 
go z dawnych jego znajomych. łaści- 
ciel garażu był już widocznie uprze- 
dzony o przyjeździe dwóch samocho- 
dów, bo pomimo późnej nocy nie spał 
i wyczekiwał przybycia Gerbera: 
Skoro tylko obydwa samochody zna- 
łazły się w zajezdni, bramę zamknięto 
i między właścicielem a Gerberem ód- 
była się krótka narada, po której Ger- 
ber wsiadl w małą, dwuosobową ma- 
szynę i spiesznie odjechał w kierunku 
miasta. Poterowi zaś dano butelkę wód- 
ki i właściciel zajezdni wskazał mu 
mały pokoik w tyle zajezdni, gdzie 
znajdowało się łóżko z pościelą. „Kid“ 
w kilku minutach wypróżnił kwartową 
butelkę i zwaliwszy się, jak kłoda na 
łóżko, zasnął kamiennym snem pijaka. 
Gerber powrócił z miasta dopiero w 
godzinach przedpołudniowych. Pomimo `; 
zmęczenia i niewyspania nie pószedł 
wypocząć, tylko z pomocą właściciela 
l zajezdni naładował mały ciężarowy sa- 
mochód  kilkudziesięcioma skrzyniami 
wódki i znów pojechał do miasta. Po' 
dwóch godzinach wrócił bez skrzynek 
Li ponownie odbyło się ładowanie. — 
Trwało to cały dzień i następną noc. 
Na, drugi dzień w południe w gaje- 
zdni stały próżne już samochody cię- 
żarowe. Skrzynki z wódką: znalazły się 
w schowankach licznych sałonów w 
różnych częściach miasta, a' kieszenie. . 
Gerbera wydymały: Się paczkami: -baa- 
knotów. 


` Pierwszą wyprawa spółki przemyty- 

kończyła się "* 

w.ten: sposób, że młodszy spólnik i 
|wykonawca. poleceń starszegó beż ńaj*""" 
mniejszych skrupułów sprzedał ni 
ją. rękę przywiezioną wódkę i" śmiał * 
się, wyobrażając sobie bezsilńą wście- ** 


kłość Hardena. ` a D 


(Čiag dalszy, nastąpi) 


f na swo” ** 
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


Koszmarna zbrodnia 
w Rypinie 


Jeszcze nie przebrzmiały echa po-;la zmarł w drodze. Drugi Pietruszewski | 
twornego mordu, dokonanego niedawno dogorywa. | 
w powiecie rypińskim, a już mamy do 
zanotowania koszmarny wypadek zbrod- | 
ni, jaka się wydarzyła w Rypinie, w po”| 
bliżu cmentarza. 


DAŁ w 


Zbrodnia ta wywołała, tak w mieście, 
jak i okolicy wstrząsające wrażenie. 
Śledztwo w toku. 


` Tło i przebieg krwawego zajścia by- | mumm | 


t 
ll 
| 
| 
| 
| 
| 


ły następujące: aka Eotoeteół tob uak ten, stanowi rękę, inig nyjprobowanej od 
We wtorek wieczorem po sutej liba- AALASETOTA AUTODUSU przeszłó 100 lat jakosci wyrobow Francka. z5] 
cji z targu wracali dwaj okoliczni gospo- | J E Á Ni; ; | ZA 
darze bracia Pietruszewscy. W okoli- | NOWE MIASTO. W środę dnia 2 bm. | 
cach cmentarza wracający do domu go- |7300 około godziny 7,45 uległ katastro- 
spodarze, natknęli się na również wra- fie autobus, kursujący na linii Lubawa 
cających z miasta pod dobrą jak to Brodnica w okolicy Karbowa koło Brod- 
się mówi datą rolników: Biendziaka | ™!CY- Samochód zjeżdżał z górki i w 
Henryka, Czachnowskiego Stanisława, | Pewne) chwili oderwało się tylne koło, | 
Cylaka Edmunda oraz Szadziaka Adol- które dostało się pod samochód. Samo- m 


chód wlókł się około 30 metrów. Auto- | 
spodarzy powstała bójka na tle osobi- bus uległ uszkodzeniu, rannych w śród | 


Niesamowita zbrodnia 

stych porachunków. pasażerów natomiat nie ma. | r m = aN A 
A bac to bracia Pietruszewscy aja. ie g ? w grudziądzki m więzien IU 
Tragedia miłosna w Grudziądzu ze względu na jej tło i 


szali się do grupy bijących się, chcąc | 
ich rozbroić, gdyż w użyciu były kłonice, | 
orczyki, łomy żelazne, a nawet noże. GDYNIA. W mieszkaniu Andrzeja miejsce. 
|Deskura w Gdyni przy ulicy św. Woj-, Olo w więzieniu przy ulicy Wybic- 
, 1: śmiercią. W - | ciecha 7, usiłowała popełnić samobójstwo kiego gdzie jak wiadomo przebywają 
Pietruszewscy opłacili ARP kad: |27-letnia Józefa Przywarta (ul. Słupecka przestępcy skazani na najcięższe więzie- 
ok radi się na T8). Przybyły na miejsce lekarz pogotowia nie, a nawet na dożywocie (jak wiado-| 
po udzieleniu pierwszej pomocy, niedo- mo odbywał tu karę Kowerda, zabójca | 


la. Pomiędzy tą grupą wracających go- 


Niesamowita zbrodnia wydarzyła się pełniona została zbrodnia z przyczyn 
na razie nie wyjaśnionyc.h 

Jeden z więźniów podobno umysło- 
wo chory, zabił swego towarzysza. 

Niewątpliwie śledztwo ustali powód 
bądź co bądź tego sensacyjnego wyda- 
rzenia. 

Wiadomość o zabójstwie więźnia o- 


Niestety, interwencję swą bracia 


braci Pietruszewskich i pobili ich do krwi. 


Dopiero interwencja policji położyła |na kurację. | 


ej rze. > | 
kres krwawej masakrz Powodem rozpaczliwego kroku mło- ! 


Jeden z braci Pietruszewskich doznał dej kobiety było zbyt zimne przywitanie 
złamania czaszki. Odwieziony do szpita- jej przez przyjaciela. | 


Walka dwóch wdów 
o emeryturę po jednym mężu 


W Warszawskim sądzie pracy znaj- sji i w roku 1918 w Kijowie poślubił p. | 
duje się ciekawa kwestia emerytury w |Lidię. Gdy powrócił do kraju, nie na- | 
związku z dwużeństwem. |viązywał już z pierwszą żoną kontaktu. | 

O emeryturę po urzędniku miejskim ' Obie kobiety zetknęły się na gruncie to- 
Teotili Rzedzieckim, zmarłym w roku |warzyskim przy czym p. Rozalia udawała 
ubiegłym, występuje Lidia Rzedziecka, wobec p. Lidii kuzynkę męża. Gdy Rz. 
druga jego żona, przeciw Rozalii Rze- |umarł dowiedziała się p. Rozalia o tym 
dzieckiej, pierwzej żonie i zarządowi |natychmiast ubiegła p. Lidię, występując. 
miejskiemu. o emeryturę. Obecnie sąd ma rozstrzyg- 

Pozostawiwszy żonę Rozalię w kraju |nąć, której żonie przysługują prawa eme- 
w roku 1915 Rzedziecki wyjechał do Ro- |rytalne. 


z całego Świata 


— GDYNIA. „Batory“ powrócił z pojazdóch mechanicznych. W styczniu 
Nowego Jorku w poniedziałek. Motoro- roku ubiegłego sprzedano prawie dwa 
wiec przywiózł stosunkowo mało pasa- razy mniej — 279 pojazdów. 
żerów (113), ale za to rekordową ilość Na dzień 1 lutego zarejestrowanych 
ładunku, bo 2011 ton, w tym 500 samo- | było w Polsce ogółem 44.200 pojazdów 
chodów. | mechanicznych, z czego 19,548 samocho- ' 
y |dów osobowych. 

— GDYNIA. Cyganom skradziono | | 
konia.. W Gdyni wydarzył się wyjąt-. . — SANDOMIERZ. W miejscowości 
kowy chyba wypadek, że Cyganom skra- | Słupca pod Sandomierzem zostało zaku- 
dziono konia w nocy, Tym razem policja pionych 23 mórg gruntu pod budowę sze- | 
broni poszkodowanego Cygana Różę, regu gmachów fabrycznych przez Pabia- | 
któremu w lesie witomińskim zginęła | nickie Zakłady Włókiennicze. | 
piękna czarna klacz. | 


|  — SOSNOWIEC. Przed tutejszym 

- ZŁOCZÓW. W okolicach Osowicy | Sadem Okręgowym stanęli dozorcy wię- | 

w pówiecie złoczowskim odkryto większe |zienia w Czeladzi, oskarżeni o urządze- | 

złoża węgla brunatnego. Jeden z przed- |"'© libacyj z aresztantkami, upijających 
siębiorców rozpoczął eksploatację, wydo- 


| się do nieprzytomności, oraz o zwalnianie. 
bywając już około 10,000 kg tygodnio- | aresztantek z więzienia do domów, by 
wo. — 


i tam upiekły gęś na libację. | 


— WARSZAWA. Na ostatnim zebra-|) „-— STANISŁAWÓW. Na. plebanii 
grecko katolickiego w Sielcu 


niu Stronnictwa Ludowego w Krakowie | Księdza = Ry 
|popełniły samobójstwo dwie jego wnucz- 
|ki, córki emerytowanego dyrektora gim- 


wybrano prezesem Stronnictwa byłego 
|nazjum, Zofia i Melania Dżerdżowien. 


marszałka Sejmu, Rataja. 

— WARSZAWA. Ukazał się pierw- | Młode panienki sporządziły przed, 
szy numer czasopisma pod nazwą „Pol. | śmiercią testament, były u fotografa i 
ska Chrobrego". Jest to organ nielicznej przyjęły sakramenta św. 
grupy zwolenników monarchii w Polsce. W liście zaadresowanym do matki 

prosiły, by nad mogiłą nie stawiać żad- 

— WARSZAWA. W ciągu stycznia nych pomników, a tylko obsadzić bza- 
br. sprzedano w całej Polsce 536 nowych: mi. Dotychczas nie wyjaśniono co mogło 


(naczelny wódz sił zbrojnych 
‘dziś w kancelarii Rzeszy buławę mar-; ** 


inel hotelowy musieli się również rato- 


|szłą samobójczynię odesłał do szpitala posła sowieckiego w Warszawie) — po- biegła miasto lotem błyskawicy. 


Napad gangsterów w Białaj 


Niezwykle zuchwałego napadu ra- jakiś mężczyzna, który rzucił się do u- 
bunkowego wstylu gangsterów amery- cieczki. 
kańskich dokonano w gmachu Powszech- Po kilku cwilach Kuś othłowął "z 


nego Banku Związkowego w Białej. przerażenia i rzucił się do bramy, aby za- 
We wtorek, krótko przed godziny 10 alarmować przechodniów. Było już jed- 

rano wszedł do sieni banku 71-letni woź- nak za późno. Napastnik przebiegł już 

ny Franciszek Kuś, który jest tam już przez położony obok most, łączący Bia- 

zatrudniony od 36 lat. łą i Bielsk i znikł w tłumie. Mimo głę- 
Kuś podjął w Banku Polskim sumę bokich ran na głowie stan zdrowia woź- 

15 tys. złotych w banknotach 100 i 50 nego jest zadawalający. 

złotowych. Pieniądze te niósł w teczce. 


SZYI KE 


W chwili, gdy wszedł do sieni i zam- 


knął za sobą drzwi od ulicy. został ugo-, j 
|jdzony w głowę dwukrotnie tępem narzę- | 

dziem. Woźny ogłuszony i zbroczony | Skład pt. cie Ab ry 
ikrwią stracił chwilowo orientację i w| na £ omoc ową 


dia bezrobotnych. 


tym momencie wyrwał mu z rąk teczkę | 


być przyczyną samobójstwa dwóch pod-' 
lotków. 


— MIELYNIK. W Mielyniku; w po- 
wiecie bełzkim, niejaki Józef Kałaczyń- 
ski w wyniku porachunku zamordował 
siekierą swoją matkę, żonę i szwagierkę 
Morderca został aresztowany. 


MOSKWA. Zbrojenia w ZSRR. 
postępują szybko. Na Daleki Wschód z 
centralnej Rosji idą duże transporty ma- 
teriału wojennego. Fabryki pracują całą 
parą. Ostatnio prasa sowiecka wzywa 
rząd do dalszej rozbudowy floty sowie- 
|ckiej, podkreślając, iż brzegi ZSRR. wy- 
| noszą 43,000 km, co wymaga bardzo sil- 
— BERLIN. Kanclerz Hitler, jako nej floty. W budżecie nowym mają być 
wręczył, zwiększone sumy na dozbrojenie. 
szałkowską  feldmarszałkowi 
gowi. 


Goerin-| — LENINGRAD. W leningradzkim 
|rauzeum wystawiono hiszpańskie dzieła 
sztuki, które rzekomo przywiezione zo- 


stały z Madyrtu, Barcelony i Walencji 
ZSRR 


— BERLIN. „Reichsanzeiger ' donosi 
o  skonfiskowaniu majątku Arnolda | 
Zweiga, znanego pisarza, który znajdu- | "9 
je się obecnie na emigracji i jest pozba- | 


wiony obywatelstwa Rzeszy. 
KOPENHAGA. Pożar wybuchł w! iR m p E roks 1009 pae 


największym hotelu w Helsingoer. Ka A 3 za ść 
gti LA + wi 4 kobieta. któ- | PAŚU 15 godzin, odbywając oczywiście 

ożar zauważy a pewna obiera. £10 | podróż samolotem. Podróż zatem skró- 
ra przestraszona rzuciła się z okna na 


zgi e SI EAA A -~ |eono o 561 godzin. 
ulicę i poniosła śmierć. Goście i perso- 


— NOWY JORK. Przestrzeń Nowy 


wać oknami, wyskakując na ulicę do — TOKIO. W czasie wojny rosyjsko 
płachty. Przy skoku do płachty ratowni- | japońskiej, która trwała 10 miesięcy, Ja- 
czej chybił celu i legł z rozstrzaskaną ponia zmobilizowała 13 dywizyj, pod- 
głową na ulicy jeden z uciekających. czas gdy w czasie obecnej wojny 17 dy- 
Trzecią ofiarę pożaru był kucharz, któ- dywizyj. 
ry zginął w płomieniach. PZA 
Straty wynoszą przesz HONG-KONG. 40 tysięcy harce- 
duńskich. jrzy pracuje w szpitalach oraz w ca 
__ KOPENHAGA. W Danii w roku szeregu formacyj pomocniczych, odda- 
bieżącym wzrosła ilość bezrobotnych o jąc olbrzymie usługi walczącej armii 
15,090 osób. Bez pracy pozostaje zatem | chińskiej. 
obecnie 168,911 osób. | — o0o — 


ua ma 


ło milion koron 


Polskie przedsiębiorstwo pocztówek 
poszukuje przedstawicieli na woj. wscho- 
dnie, centralnę i południowe. 

Na Pomorzu można przejąć 4 piętro- 
wą kamienicę za 16,000 zł. Dochód b-tto 
14.500 rocznie. 

W większym mieście uzdrowiskowym 


jednego z woj. centralnych można prze- | 


jąć willę nadającą się na pensjonat. 

W 3.000 mieście woj. nowogródzkiego 
potrzeba: lekarza (Polaka niema) skła- 
du żelaza, bławatów i towarów krótkch. 

7.000 miasto powiatowe woj. tarno- 
polskiego domaga się piekarza Polaka, 
któryby postawił piekarnię. 

Brak w tym mieście także 
(Polaków), lekarzy - dentystów, adwo- 
katów, składu skór, bławatów. hurtow- 
ni żelaza, oleji i smary oraz dobry kra- 
wiec. Można również wykupić z rąk ży- 
dowskich elektrownię. 

Polska wytwórnia haftów ręcznych i 
maszynowych (szwajcarskich) poszukuje 
odbiorców - chrześcijan. 

W mieście tym 
żelaza. narzędzi rolniczych. skór. obu- | 
wia itp. 


Do organizującej się wytwórni czapek | zakładu fryzjerskiego (o 
czapnik | wiej). 
| Potrzebny 


poszukiwany  pierwszorzędny 
na stanowisko kierownicze. 
W 60.000 mieście jednego z 


2 
WO. | 


Chleb dla Polaków 


| skiego można okazyjnie nabyć 2 domy | 


z lokalami handlowymi w centrum 
| 18.000 zł i 10.000 zł. 

Potrzeba w tym hurtowni 
kolonialnej, wytwórni wody sodowej, 
skupu zboża, składu żelaza, blawatów 

Na Wołyniu potrzebny kowal- 
ślusarz, oraz stolarz-kołodziej. Jest 
miejsce na zabudowanie się, oraz zie- 
mia pod ogród dla 2 rodzin rzemieśl- 
niczych. Potrzeba również kilku han- 
dlarzy bydła. Poparcie wojska. 


mieście 


Na Wołyniu potrzebny jest koło- 
dziej-stolarz. 


> Wp } 
W powiatowym miescie woj. Kra- 


lekarzy | kowskiego nie ma ani jednego polskie- 


go składu materiałów budowlanych. 
konfekcji męskiej i damskiej, składu 
żelaza. bławatów oraz zakładu szklar- 
skiego. 

W 5.000 miasteczku woj. tarnopol- 
skiego b. potrzeba sklepu żelaznego. 
Prywatny majątek i zakłady uprawy 


|tytoniu biorą towaru za 6.000 zł mie- 
potrzeba: składu | sięcznie. 


Potrzeba również skupu zboża, pie- 
karni. składu obuwia. bławatów oraz 
lokale tat- 


wspólnik z większym 
kapitałem do hurtowni spirytusowej. 


centralnych można okazyjnie przejąć| W woj. lwowskim można w ydzier- 


przedsiębiorstwo galantery jno - szczof- | 


żawić folwark 160 morgów z zabudo- 


karskie (dostawy do wojska). (waniami i inwentarzem. Z należącego 


W 75.000 mieście jednego z woj.| 
centralnych można przejąć skład radia | 
za 2.000 zł. wraz z przedstawiciel- | 
stwem (gwarancja 2.000 zł — weksel). 
Skład i pokój 55 zł miesięcznie. 

Za 18.000 zł można w wojewódz- 
kim mieście przejąć zakład elektro-| 
techniczny. Czynsz miesięczny za lo- 
kal 50 zł. 

Z powodu śmierci właściciela moż- 
na nabyć urządzenie palarni kawy. 

W 19.000 mieście woj. tarnopol- 


MARJAN BRONISŁAWSKI 


do majątku lasu eksploatuje się ca: 
5.000 m* drzewa rocznie. 

W woj. stanisławowskim można ko- 
rzystnie nabyć lub wydzierżawić 
obiekt fabryczny dla przedsiębior- 
stwa drzewnego. 

W 6.000 mieście woj. twowskiego 
brak polskiej pracowni obuwia oraz 
składu skór i przyborów szewskich 
(najlepiej razem). Brak również w tym 
mieście krawca męskiego. ślusarza 
oraz blacharza i kotlarza. 


» ą 0 ZUNEGOOWWAEREJ, 
4 | Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich g 


Gdy po sprzedaniu wszystkich skrzy- 
nek z wódką Gerber znalazł się w swo- 
im szymku, nie czekał długo na znak 
życia od Hardena. Zaledwie rozgościł 
się u siebie, gdy zadźwięczał dzwonek 
telefonu. 

— Hallo! — rzucił Gerber w słuchaw- 
kę. — Kto mówi? 

- To ty, Gerber? - 
paracie głos Hardena. 
=> Pak, Mike, to ja. Właśnie powró- 
ciłem z podróży... 

-Co ty wyrabiasz? Miałeś zawieźć 
towar tam, gdzie ci podałem... 

-—— Towar? To ty nie wiesz co się 
stało? + 
— Co, takiego? — spytał głosem peł- 
nym miepokoju szef spółki. 

— To w gazetach nic nie było? — 
drwił Gerber. 

— Gadaj do djabia, co się stało?! 
+| rykmął Harden w aparat. 

":—'Nie strasznego, — ciągnął powoli 
€6rber, lubując się myślą o wściekłości 
Hardema. Tylko tyłe, że musieliśmy 
zostawić obydwie maszyny razem z to- 
warem i ratować Się ucieczką. 

— ŁżeSz! . 

Zaraz- ‘po. przejechaniu granicy. 
Myślałem. że: już: wiesz o tem. Bylbym 
właśnie. telefonował do ciebie, aty, tym- 
czasem zadzwoniłeś, ale teraz pozwól 
mi wypocząć, bo jestem strasznie zmę- 
czony. Do widzenia, Mike. Może. przy- 
jedziesz do mnie na chwilę, to ci wszy- 
stko opowiem. Tymczasem kładę się 
do łóżka. ` 

Powiesił słuchawkę i 
ma całe gardło. 

— Niezły interes — mówił sam do 
siebie. W każdym razie lepszy od tam- 
tego z temi kamieniami.. Niech żyje 
prohibicja i Harden! 


- odezwał się w a- 


b 


roześmiał się 


'Najspokojniej położył się do łóżka i 
smacznie usnął, gdy nagle poczuł, że 
ktoś gwałownie szarpie go za ramie. 


— Czego u djabła? — mruknął o- 
twierając jedno oko. — A, to ty, Mike? 
Siadaj. . Spodziewałem się, że przyj- 
dziesz. 

Harden uścisnął go silnie za ramię 
i potrząsnął z wściekłością. 

— Gdzie jest transport? — syknąl 
przez zęby. 

— Jakto, gdzie jest? Przecież mówi- 
łem ci że musiałem zostawić samocho- 
dy i wódkę i uciekać. Dobrze jeszcze. 
że udało się nam zemknąć... 


— Nieprawda.  Przywiozłeś wszy- 
stko do miasta i masz gdzieś w u- 
kryciu. 

— Tak sądzisz? Hm... To bardzo nie- 


ładnie, że mi nie wierzysz. A jednak 
jest tak, jak mówię. 

— Łżesz, lżesz jak pies! N 
że uda ci się taka sztuka... 

— Mike, muszę ci powiedzieć, żeś 
głupi. Rozumiesz? 

— Tylko nie doprowadzaj mnie do 
ostateczności. Chcesz mnie oszikać, ale 
to ci Się nie uda. : 

- Więc mi nie wierzysz? Szkoda — 
drwił hczlitośnie Gerber. A ja myśla- 
jem. że masz choć trochę zaufania do 
mnie. Szkoda, bardzo żałuję... 

— Czy to twoje ostalnie słowo? — 
spytał Harden, gryząc wargi ze złości. 

Nie — odpowiedział Gerber. — 
Chcę ci powiedzieć, że może drugi raz 
lepiej nam pójdzie. Drugi raz nie dam 
się złapać i odrazu powetujesz stratę. 
Każdej chwili gotów jestem do drogi. 

— Nie kpij ze nmie, bo pożałujesz te- 
go. Ja ci pokażę, z kim zacząłeś, ty zło- 
dzieju.. Daję ci czas do jutra. Jeżeli w 
przeciągu tego czasu nie odwieziesz ca- 
łego towaru tam, gdzie mialeś od- 
wieść... i 

— To pewno każesz mnie areszto- 
waé? co? 

— To się pokaże. Ale zapewniam cię, 
że na sucho ci nie uidzie.. 


ie myśl, 
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W 22.000 mieście powiatowym woj. 
warszawskiego jest do przejęcia skład 
galanterii — 8.000 zł. 

56 tys. miasto jednego z woj. cen- 
iralnych potrzebuje: polskiego składu 
żelaza i materiałów budowlanych. 
składu żelaza i naczyń, hurtowni mą- 
ki i kasz. Można również uzyskać od 
miasta koncesję na budowę hal targo- 
wych, oraz wybudować kino, pod! 
które społeczeństwo da bezpłatnie plac 
przy głównej ulicy. 

W 15 tys. mieście woj. łódzkiego 
potrzebny rzeźnik, któryby objął in- 
j teres za 600,— zł, Lokal miesięcznie 
28— zł. 

Poszukuje się dostawców wypra- 
wianych skór i gotowych kożuchów. 

W 102 tys. mieście wojewódzkim 
brak połskiej hurtowni kolonialnej. 
Można przejąć handel win, wódek i to- 
warów kałonialnych w cenirum, na- 
dający się na hurtownię — za 30.000 zł 

Potrzebny monter do obsługi sieci 
elektrycznej, kanalizacji, wodociągów. 
pomp na napęd elektryczny, maszyn 
pralniczych poruszanych również e- 
> elektryczną. kotłów parowego| 


ogrzewania i innych t. p. prac. | 

Poszukuje się odbiorców guzików ni- 
cianych. 

W miasteczku (Centralny Okręg 
Przemysłowy) brak: blacharza, zegarmi- | 
strza składu żelaza, introligatora, małej 
wytwórni stempli, handlu bydłem, skupu 
lnu, konopi, zboża itp. oraz małej dru- 

W okolicy Lwowa (zamożnej) mo- 
żna wydzierżawić młyn trzywalcowy. 
anoano dzierżawi żyd. 
karni. 

W rozmaitych miastach Polacy mo- 
gą nabyć okazyjnie nieruchomości, 
parcele budowlane i rozmaite przed- 
siębiorstwa. zwłaszcza młyny. tariaki, 
| piekarnie, odlewnie żelaza, betoniar- 
nie, fabryki mydła i inne (od 10.000 zł) 

W 120.000 mieście Polski centralnej 
potrzeba jeszcze: składu mat. budowla- 
nych, hurtowego składu kawy, herbaty 


— Dobrze, dobrze — odrzucił Gerber, 
podnosząc się cokolwiek na łóżku. — 
A teraz idź do stu djabłów i nie rób mi 
tu awantur. Zresztą możesz wnieść na 
mnie skargę. a może sąd przyzna ci 
odszkodowanie. Do widzenia, panie 
Harden! 

"Harden trzasnął drzwiami i wypadł 
na ulicę wściekły na Gerbera i sam na 
siebie. 

W ślad za nim pobiegł głośny wy- 
buch śmiechu Gerbera. 

Spółka została rozwiązana bez wszel- 
kich formalności. 

—0)— 

Upłynęły miesiące. 

Harden przebolał stratę samochodów 
i dziesięciu tysięcy dolarów, ale nie 
zrzekł się myśli sprowadzenia wódki na 
wielką skalę. Był jednak ostrożniejszy i 
sam dobrał sobie szajkę przemytników, 
którzy uczciwiej wywiązywali się z za- 
dania niż uczynił to Gerber. Rozporzą- 
dzając znacznym kapitałem, zorganizo- 
wał przemytnictwo tak sprawnie, że 
otrzymywał co tydzień wielki transport 
wódek i od ręki sprzedawał z kilka- 
krotnym zyskiem. Z każdym dniem też 
nabierał znaczenia i powagi w świe- 
cie handlarzy zakazanemi napojami i 
stał się prawdziwym potentantem w 
dziedzinie butlegierstwa. Pod rozkazami 
jego stało kiłkudziesięciu wyrafinowar 
nych i zdeterminowanych rewolwero- 
wiczów i zabijaków, którzy w imieniu 
swego szefa teroryzowali mniejszycn 
przemytników i zmuszali'właścicieli do 
kupowania towaru, dostarczanego 
przez . szajkę Hardena. 

„Rajski Kącik' stał się główną kwaterą, 
skąd rozchodziły się na wszystkie stro- 
ny rozkazy herszta. Majątek Hardena 
powiększał się z zawrotną szybkością 
i już w drugim roku trwania prohibicji 
dosięgnął okrągłego miljona. 

A równocześnie wzrastał w siłę i pie- 
niądze  glówmy jego współzawodnik. 
Gerber. Równie podstępny i bezczel- 
ny, po. zdobyciu około dwudziestu ty- 
sięcy dolarów za sprzedaną wódkę Har- 
dena, użył tych pieniędzy jako kapitał 
obrotowy do dalszych operacyj na polu 
przemytnictwa i wkrótce stał się groź- 
nym konkurentem dla Hardena. Niedo- 
syć na tem, że psuł Hardenowi rynek, 
sprzedając przemycaną wódkę znacznie 
taniei, ale kilkakrotnie napadł ze swy- 


U 


przyborów tapicerskich, 
składnicy szkła szybowego i budowlane- 


(wzgl. cukru), czapnika, składn. drzewa, 
składu elekfrotechnicznego, przyborów 


fotograficznych, składu futer, hurtowni 
kolonialnej, garaży, handlarzy koni, ho- 


telu, konfekcji damskiej, jubilera, składu 


wyrobów koszykarskich, kuśnierza, skła- 


du skór, przyborów optycznych, żelaza, 
złotnika, oraz 


go. 

Celem założenia składu obuwia w 
24.000 mieście jednego z woj. wschod- 
nich — potrzebny wspólnik z kapita- 
łem ca 5.000 zł. 

W rozmaitych miastach Polacy mogą 
nabyć okazyjnie nieruchomości, parcele 
budowlane i rozmaite przedsiębiorstwa 
zwłaszcza młyny, tartaki, piekarnie od- 
lewnie żelaza, betoniarnie, rozmaite wy- 
twórnie itp. (od 10.000 zł). 

Związek Polski bezinteresownie infor- 
muje o czysto polskich i chrześcijańskich 
źródłach zakupu i sprzedaży. 

Prócz powyższych danych Związek 
Polski posiada 600 miejscowości opra- 
cowanych. w których są wielkie moż- 
liwości osiedleńcze dla wszystkich za- 
wodów i branż. 

Związek Polski bezinteresownie in- 
formuje o czysto polskich i chrześci- 
jańskich źródłach zakupu i sprzedaży. 

Donieś co wiesz o polskich i ehrze- 
ścijańskich źródłach zakupu i sprze- 
daży. 

k * + 


Informacyj w powyższych sprawach 
udziela bezinteresownie Związek Polski 
w Poznaniu ul. Skarbowa 5 m. 7 telefon 
12-28, w godz. od 10.00 do 14.00. 


Petentów zgłaszających się po infor- 
macje listownie uprasza się o załączenie 
znaczka pocztowego na odpowiedź, poda- 
wanie dokładnego adresu, oraz wysokości 
posiadanego kapitału. i | 

Wymagane jest również załączenie 
zaświadczeń organizacyj społecznych 
lub zawodowych. 


mi ludźmi na transporty Hardeńa i ko- 
rzystając z chwilowej przewagi w lu- 
dziach, zabierał towar i przepędzał 
eskortę. 

Między byłymi spólnikami zawrzała 
wałka na śmierć i życie. 

Nasyłali na siebie morderców. ale. 
wszelkie zamachy były w każdym wy- 
padku udaremnione. Tak Harden jak 
Gerber otoczyli się przyboczną strażą 
zaufanych ludzi, opłacanych setkami 
dolarów tygodniowo, obydwaj nigdy nie 
wychodzili na ulicę bez eskorty i .oby- 
dwaj: jeździli w opancerzonych samo- 
chodach, zabezpieczonych od. kul. re- 
wolwerowych lub karabinowych. 

Między najemnikami Hardena i Ger- 
bera często odbywały się krwawe wal- 
ki, w których kilkunastu rewolwero- 
wiczów straciło życie, ale w każdym 
wypadku policja nie wykryła sprawców 
mordu. Wiedziano tylko, że Harden i 
Gerber stoją na czele wrogięli sobie 
band butlegierskich, ale żadnemu znich 
najsprytniejszy prokurator, udziału w 
przestępstwach nie mógł dowieść. 

Wojna między tymi potentatami pod- 
ziemnego świata toczyła Się z coraz 
większą zajadłością. Każdy z nich przy- 
siagł, że nie spocznie, póki ziemia nie 
pokryje jego przeciwnika. 

. s ` 


Spokój i pogoda panowały w skrom- 
nym domku Burskiego na -dalekiem 
przedmieściu Brooklyna. Pozbawiony 
trosk o byt materjalny i rozmiłowany 
całem sercem w ubóstwianej córce, oj- 
ciec. Haneczki pomału . zapominał o 
przebytych latach cierpienia, które, jak 
przykry sen, przesunęły -się przez Je- 
go życie. Í dz 

Córkę psuł i rozpieszczał do naj-- 
wyższego stopnia, w czem sprawnie po- 
magała mu stara Marja- Anna i matka 
Stefana. Dziewczyna jednak nie 
chciała korzystać z uległości i- dobroci 
tych, tak bardzo kochających ją ósób, 
i nigdy nie narzucała im swej woli. 
Usłużna, grzeczna i pracowita, konie- 
cznie chciała pomagać Marji -Annie w 
prowadzeniu gospodarstwa dornowego, 
a choć poczciwa murzynka ogromnie 
oburzała się na to. by „panienka“ tri- 
dziła swe białe rączki zmywaniem 6tat-. 
ków kuchennych. Haneczka niemniej 


była wielką pomocą w kuchni i mie- 


szkaniu. i 
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Na odcinku życia kulturalnego Pol- 
ski zarówno jeżeli chodzi o normalny 
bieg pracy wewnatrz kraju jak i o ma- 
nifestacje sztuki i nauki polskiej zagra- 
nicą, rok 1937 zaznaczył się dużym o- 
żywieniem i obfitował w wydarzenia o 
doniosłym znaczeniu. 

W roku ubiegłym najdonioślejszym 
wydarzeniem w życiu kulturalnym eu- 
ropejskim była wielka wystawa pary- 
ska, poświęcona sztuce i technice w 
życiu współczesnym. Udział w niej 
Polski był bardzo poważny i starannie 
przygotowany (własny pawilon oraz 
eksponaty w 20-tu i kilku sekcjach), 
został też należycie oceniony przez ju- 
ry, które przyznało poszczególnym ar- 
tystom i w poszczególnych działach 
długą listę najwyższych nagród, odzna- 
czeń i wyróżnień. Z okazji wystawy w 
miesiącach letnich obradowało w Pa- 
ryżu ok. 1000 najrozmaitszych kongre- 
sów międzynarodowych. We wszyst- 
kich tych kongresach jak i w kilkuna- 
stu innych, organizowanych w miastach 
europejskich. niezmiernie żywy udział 
brali uczeni polscy w licznych, czasem 
kiłkunastoosobowych delegacjach. 

Z innych sukcesów o znaczeniu 
międzynarodowym warto przypomnieć 
dział polski na międzynarodowej wy- 
stawie łowieckiej w Berlinie, gdzie Pol- 
ska przypomniała światu swe piękne 
tradycje myśliwskie i zajęła jedno z 
pierwszych miejsc. 

Ogromne zainteresowanie 
narodowych sier muzycznych 


między- 
skupiło 
się na wiosnę ub. roku na III Między- 
narodowym Konkursie. Chopinowskim, 
który zgromadził w Warszawie ok. 200 
najlepszych młodych pianistów z całe- 
go świata. 

W Polsce zaznaczył 
przede wszystkim bardzo poważny roz- 
wój szkolnictwa i akcji oświaty poza- 
szkolnej. Poza poważną liczbą szkół. 
wznoszonych w ramach planu  rozbu- 
dowy szkolnictwa, a budowanych przy 


się w r. ub. 


skich i miejskich, rozmaitych instyta- 
cyj społecznych i ludności, zanotować 
należy piękną uroczystość w Bezda- 
nach. w październiku ub. roku poświę- 
cenia 100 nowych szkół na Wileńszczy- 
źnie, wzniesionych jako trwały pomnik 
pamięci Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. W dziedzinie o- 
światy pozaszkolnej akcja w roku ubie- 
głym prowadzona była na terenie ca- 
łego kraju niezmiernie energicznie, 
szczególnie podkreślić należy rozwój 
bibliotekarstwa wędrownego oraz kur- 
sów oświatowych dla przedpoboro- 
wych, prowadzonych pod hasłem „Nie 
damy armii ani jednego analfabety'*. 

Jedna z naijbardzieej interesujących 
manifestacyj spoleczno - kulturalnych 
współczesnej wsi polskiej była wysta-: 
wa p. n. „Praca i i kultura wsi“ we wza- 
rowej wsi — Liskowie, którą zwiedziłe 
kilkadziesiąt tysięcy osób, przy czym 
zaznaczyć należy, że po raz pierwszy 
zorganizowano masowy ruch turystycz- 
ny ludności wiejskiej, która specjalny- 
mi pociągami popularnymi przyjeżdża- 
ła na wystawę liskowską z odleglych 
nawet kra” kraju. 


Kartofel 


Tegoroczne zbiory kartofli były w 
Nięmczech wyjątkowo obfite. Minister- 
stwo aprowizacji postanowiło część tej 
nadwyżki zmagazynować w formie płat- 
ków kartoflanych, których fabrykacja 
rozpoczęła się 15 września b. r., a za- 
kończy się w czerwcu 1938 roku. W 
540 przetwórniach na terenie całej Rze- 
szy uruchomionych w ramach 4-letnie- 
go planu gospodarczego, ulegają prze- 
róbce miliony centnarów kartofli. Za- 
kłady przetwórcze kartofli znajdują się 
w Miincheberg. Obliczone są one na 
przerobienie dziennie 800  centnarów 
kartofli. Większą znacznie jest prze- 
twórnia, położona nad Wartą w rejonie 
nadgranicznej twierdzy Kistryń, obli- 
czona na przerobienie dziennie 22.000 
centnarów kartofli. 

Nauka niemiecka znalazła tysiączne 
sposoby zużytkowania kartofli, które z 
produktu spożywczego stały się ważnym 
surowcem przemysłowym. Oprócz płat-: 


niezmiernie żywym poparciu gmin wiej- 


brykacji cukierków, marcepanów, 


„GŁOS POMORZA" 


p z AK ADACZREW 


Życie kulturalne Polski w ro 


W >aniałe bogactwo kultury ludo- 
wej zachowanej w Polsce w wyjątko- 
wo nieskażonej formie, tysiące osób z 
całego kraju miało sposobność podzi- 
wiać podczas ..Tygodnia Gór“, zorg'- 
nizowanego w W iśle na Śląsku w sier- 
pniu r. ub., w czasie którego kilkadzie- 
siąt « społów sórali z całego regionu 
górskiego od Beskidów do Huculszczy- 
zny wystąpiło ze wspaniałym pokazem 
śpiewu, tańca, obrzędu i zwyczaju lu- 
dowego, zachwycając strojem, porywa- 
jąc bogactwem motywów muzycznych. 

Z innych ciekawszyc! imprez wy- 
mienić należy Pierwszy Powszechny 
Festival Sztuki Polskiej, zoreanizow 
w Warszawie, xtóry ma dać początek 
corocznym podobnym manifestacjom 


cu 1037 


sztuki polskiej, oraz „Dni Krakowa", 
które w roku ub. zorganizowane były 
na dużą skalę i w ciągu 3 tygodni swe- 
go trwania ściągnęły do starej stolicy 
Polski setki turystów z kraju i z zagra- 
nicy, dając im na tle starych murów i 
pięknych zabytków wspaniałe widowi- 
ska. 

Z najpoważniejszych zdobyczy nau- 
kowych w roku ub. wymienić należy 
odkrycie drewnianych budowli sprzed | 
600 lat na Górze Zamkowej w Dawi- 
gródku, dokonane w. wyniku badań, 
prowadzonych 


przez Państwowe Mu- 
zeum Archeologiczne, odkrycie osady 


prasłowiańskiej w Kamieńcu pod To- 
runiem, zabytków drewnin- 
nych XI i w Gnieźnie. 


odkrycie 


XII w. Mówiąc 


Parada noworoczna w Bukareszcie 
rol II przyjmuje w 
obok króla) paradę noworoczną swoich oddziałów. 


K | Ka 
Alo! AG 


towarzy 


twie następcy tronu’ Michała” {po *łewej 


iniejatywę 


nifest„cji żałobnej. 


o badaniach archeologicznych, nałeży 
zaznaczyć, że prace przy odkopywaniu 


prasłowiańskiej osady bagiennej na 
półwyspie jeziora Biskupińskiego były 
w roku ub. kontynuowane i dniy dal- 
sze interesujące wyniki. Odkopano m. 
in. dwie nowe ulicę. 

W roku ubiegłym dwaj uczeni pol- 
scy prof. K. Michałowski. i Manteuffel 
prowadzili wspólnie z francuskim In- 
stytutem Wschodnim w Kairze prace 
wykopaliskowe na terenie miasteczka 
Idfu nad Nilem. Prace te uwieńczone 
zostały bardzo ciekawymi wynikami. 
Odkopano grecko-rzymskie miasto 
sprzed 2000 lat. Część znalezionych 
przedmiotów uczeni przewieźli do kre- 
ju, przekazując je Muzeum Narodowe- 
mu w Warszawie. 

Z wypraw naukowo -badawczych 
wymienić należy wyprawę wysokogór- 
ską grupy alpinistów polskich w Andy, 
uwieńczoną zbadaniem kilku masywów 
górskich i zdobyciem kilku niezbada- 
nych szczytów ponad 6000 metrów 
każdy, oraz wyprawę naukową na 
Grenlandię pod kierunkieńr profesora 
Kosiby, również bogatą w wyniki. 

Instytut" Józefa < Piłsudskiego, pó- 
święcony bataniom najnowszej historii 
Polski w Warszawie podjął doniosłą 
wydania zbiorowych: pism 
Józefa- Piłsudskiego dostępnego 'w ce- 
nie dła Wszystkich: Inicjatywa ta zna- 


lazła żywy oddźwięk w społeczeństwie 
i wi nadspodziećwanie:poważne wyni- 
ki. Wydawnictwo rozchodzi się 'w 45 
tysiącach kompletów (ogółem 450 tys 
tomów). 

W dniu 29 marca zmąrł'w Lozan- 


nie Karol Szymanowski. znakomity 
kompozytor. Stratę tę boleśnie odczu- 
ło całe kulturalne społeczeństwo. pol 


skie, a wrąz z nim cały zagraniczny 
świat muzyczny. Zwłoki mistrza tonów 
pochowane zostały w kościele na Skal- 
ce w Krakówie, a uroczystości pogrze 


bow. przybrały charąkter wielkiej m 
Pamięć Szymańow- 
skiego uczczono nądt w cąłym kra 
„A zagranicą licznymi koncertami i aka- 
demiami ku -zci wielkiego kompozyto- 
ra. 


Dom człowieka przyszłości 


ma nowojorskiej wystawie światowej w 1939 r. 


W Nowym Jorku: z wielką energią 
czynione są przygotowania do wysta- 
wy światowej w r. 1939. Dzisiaj znany 
już jest „przebój“ tej wystawy: dom 
człowieka przyszłości. 

Ameryka: chce pokazać innym Czę- 
ściom świata w roku 1939, że piąty 
kontynent wciąż 'jeszcże posiada do 
dyspozycji największą ilość gotówki i 
nie potrzebuje sobie odmawiać spelnie- 
nia życzenia. 

Za Nowym Jorkiem w. Flushing 
Meadow-Park chcą Amerykanie zmon- 
tować największą wystzwę w historii, 
Trzeba było wydać 2,2 miliony dola- 
rów, aby zrównać pagórki, wypełnić 
kotliny i przesunąć złomy skalne. Jed- 
nocześnie na skraju parku rozpoczęto 
budowę wielkiego budynku administra- 
cyjnego kosztem miliona dolarów. 

Każda wystawa swiatowa musi mieć 


— uniwersalny surowiec 


ków kartoflanych wyrabiają się z ziem- 
niaków treściwe pasze dla bydła i trzo- 
dy, środki do pieczenia, masę ilozacyj- 
ną, domieszkę do materiałów pędnych i 
t. p. Z kartofli pochodzi spirytus, uży- 
wany do fabrykacji wódek i octu, dal- 
szymi produktami z kartofli są skrobia, 
krochmal, mączka, preparaty  kleiste, 
pudry wszelkiego rodzaju, Ostatnio 
stwierdzono, że masa kartoflana użyta 
być może także do fabrykacji brykie- 
tów, mydła, środków wybuchowych, 
dekstryny, jako domieszki do gumy. 
farb, prochu strzelniczego;. preparatów 
używanych w garbarstwie i włókiennic- 
twie w formie apretury. 

Możliwości wykorzystania kartofla są 
tak różnorodne, że nie dadzą się w tej 
chwili przewidzieć. Przejrzysty, szkli- 
sty syrop-glukoza zawiera w sobie 
składniki, znajdujące się w  kartoflu. 
Glukoza znajduje zastosowanie przy fa- 
kek- 


kich 


"setki 


go jeszcze z kukurydzy oraz winogron. 


'ale i w przemyśle jedno z pierwszych 


| ceutycznych, maściach, pigułkach, kos- 


jakiś przebój, wielką sensację, na noT] 
rej może się skoncentrować propagan- 
da zagranicą. Ten 


przebój musi być | 
międzynarodowy, 


interesówać WsSzySt- 
i oddziaływać na słuch i wzrok, 
czyli nadawać się do reklamy słownej 
i ilustracyjnej. 

Już w pierwszych dniach po zdócy- 
dowaniu samej Wystawy, .rożpisano: 
konkurs na ten przebój. Nadesłano. 
projektów. Wybór był bardzo 
trudny. Ale wreszcie znaleziono to; 
czego szuk año — przyjęto pomysł ar- 
chitektów Harrisona i Fouilhoux. Bui ł 
dówa dómu człowieka przyszłości Ż0+ 


„stała zdecydówana. 


Znane są już plany tego domu pfzy- 


"szłości, który składa się ż dwóch cżei 


ści. Najciekawszą Z nich jest” niewąt+ 
pliwie „tańcząca kula”. Chódzi o oi- 
brzymią białą kulę o średnicy 60 me-. 

„b ró SP. 


„skają strumienie, wody. 
„tego z;oddali wrażenie, że ta biała ku- 
Ja tańczy. ha ośmiu strumieniach wody 


izwiedzający:' dóstaje 


tów. Ta. kula spoczywa na ośmiu fila- 


j rach, . w bardzo zabawny sposób zama- 


skowanych. Kolumny pósiadają miano- 
Wicie. ną zewnątrz szklaną ścianę, po- 
dzieloną na wiele części, z których try- 
Ma się wobec 


>= tak, jak, mata kulka tańczy na stru- 
mieniu wody jarmarcznej strzelnicy. 
W * rzeczywistóści ta biała kula o- 


czywiście pozostaje 'nierlichoma. Fo- 
siada oga tylko jedno wejście — ni 
wysókości: 16 metrów. We' wnętrzu: kuli 


«się na wirującą 
olbrzymią podłogę, która obraca się 
"powoli; przesuwając przed oczami wi- 


"dza olbrzymią panoramę prayszioto ina 


przestrzeni 150 metrów. 

"Druga częścią: dómu przyszłości á: 
dzie wielki obelisk wysokości 230 me- 
trów, żawieraj:c* we wnętrzu wszyst- 


| kie wygody, 'je t ich może pragnąć czlo- 


sów, przy wyrobie lemoniady, pasty do: 
obuwia, tytoniu do żucia. Tusz i pā- - 
sta do zębów zawierają w sobię cukier 
ze'skrobii, uzyskanej z kartofla. Cukier 
ten znany jest pod nazwą cukru grono- 
wego. Poza kartoflami otrzymuje . sje 


i innych owoców. 

Kartofel zajmuje nie tylkó w kuchni, 
miejsc, W większości wyrobów: farma- 
metykach i t. p. znajdujemy ślady kar- 
tofla w postaci skrobii. Ostatnie prze- | 
pisy kulinarne poświęcają kartoflom 
dużo miejsca. Między innymi można 
już dziś spreparować cały obiad od zu: © 
py, a skończywszy na pudyngu z kartof- 
li, przyrządzonych w najróżniejszy spo- 
sób. Na deser po tym kartoflanym o-. 
biedzie należy podać tort, zrobiony w 
60 proc. Z mącźki kartoflańej: 


wiek przyszłości, według dzisiejszych 
"wyobrażeń. 

Między „tańczącą kulą“ i „trylo- 
nem“, jak ząmierzają nazwać ten obe- 
disk, istnieje połączenie, tak, że widz 
dosłownie toczy się od PY sensacji 
„do drugiej. 

5 Nie zdecydowano jeszcze ostatecz- 
"nie, cży kulę i obelisk pomalować ja- 
kąś jasną farbą świecącą, czy też ma- 
są specjalną, która przy ultrafiolete- 
wym naświetlaniu kąpie się w. tajemni- 
czej poświacie. Pierwotny projekt: prze- 
widywał. oświetlenie ia Foo. $zere- 
Bu reflektorów. h i 
vl Nie wiadomo również j eszcZej go w 
tej „panoramie: „przyszłości we wnętrzu 
„tańczącej kuli" ma być (pokazywane 
;gościom — fantastycznę samoloty, no- 
„we 'statki napowietrzne, ' latający ludzie, 
„rakiety stratosferyczne. a 


Rok 1939 w Nowym Jorku nie sta- 
wia żadnych przeszkód fantazji ludz- 
"kiej ód “chwili, gdy w Flushing Mea- 
„dow-Park przystąpiono «do pudeł do- 
mu człowieka «przyszłości: + w” 
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„GŁOS POMORZA" 


Strach tropikalny 


wierzenia Malgaszów na Madagaskarze 


Ponura jaskinia o zatęchłych norach 
- tọ wierzenia i przesądy Malgaszów. 
Nieprzenikniony gąszcz, pełen zacza- 
jonych niespodzianek i zdradliwych 
moczarów — to dusza malgaska. 


Gdy dawniej Malgasz umierał, przy- 
czyną śmierci nie była zwykła choro- 
ba, lecz prawie zawsze zemsta duchów, 
albo czary, rzucone przez złego cza- 
rownika, albo po prostu trucizna zmie- 
szana z pokarmem. Wśród tych bezu- 
stannych niebezpieczeństw kołatał się 
niespokojny żywot Malgasza, niepew- 
nego dnia ani godziny, trawionego cią- 
głą nieufnością do świata, miotanego 
udręką, podszytego strachem. Bladym, 
czujnym, okropnym strachem. Strach 
jest zawsze złym doradc” życia. Lecz 
strach pod tropikalnym słońcem staje 
się czadem szaleństwa. Obłęd tkwił na 
dnie wszystkich wierzeń malgaskich. 


Gdy dogorywał zwykły śmiertelnik, 
było jeszcze pół biedy. Lecz gdy umie- 
rał ktoś dostojny, a nie daj, Boże, jaki 
król, zaczynało się piekło. Wróżbici i 
natchnieni starcy szukali winnych. Kto 
popadał w podejrzenie, musiał oczy- 
ścić się w sądzie bożym lub zginąć. 
Połykał więc świętą truciznę  tanguin 
i zazwyczaj ginął. Wtedy wszyscy wie- 
dzieli, że to był niebezpieczny czarow- 
nik, pełen winy. Zwłoki jego spotykała 
najsroższa kara — wykluczenie z gro- 
bu rodzinnego. Rodzinę jego sprzeda- 
wano do niewoli. 


Można było wykryć czarownika, 
winnego śmierci króla, nieraz bardzo 
pewnymi sposobami. Tak na przykład 
wśród szczepu Tanalów  ukrywano 
czarńe ziarno, obojętnie gdzie, byleby 
tylko -w głębokiej tajemnicy prz 
ludźmi. Kto w przeciągu miesiąc 
przypadkiem zjawiał się nago w pobli- 
żu ziarna, był czarownikiem i musiał 
umrzeć, nawet bez sądu bożego. Wina 
jego była zbyt oczywista. 


Jak długi i szeroki Madagaskar, za- 
korzeniony i przeraźliwy był łęk przed 
czarownikami. Urojonymi i prawdzi- 
wymi, z kości i ciała. Bo rzecz dziwna: 
im krwawiej tępiono tę plagę i grożniej 
jej się bano, tym więcej mnożyło się 
czarowników. Wiódł ich do tej pasji 
instynkt ćmy, lecz ćmy, Świadomie le- 
ceącej w ogień. Liczni ludzie chcieli być 
czarownikami, by z jakiejś nieprzepar- 
tej niegodziwości siać zło dla samego 
zła. Trawiła ich sadystyczna rozkosz 
panowania nad ludźmi z ukrycia, znę- 
cania się nad ich strachem. Byli jak u- 
piory, złowróżebni i liczni. Tak liczni, 
że stanowili znamienną część gąszczu, 
w którym błąkała się dusza malgaska. 


Duchy, złe i dobre, żyły (i żyją) ku 
utrapieniu Malgaszów rojnie w powie- 
trzu Madagaskaru. Nawet najlepsze z 
nich, duchy przodków, mogły sprowa- 
dzać wiele nieszczęścia na głowy żyją- 
cych, którzy uchybiali, chociażby bez- 
wiednie, starym obyczajom i przepi- 
som, czasem bardzo piedorzecznym, 
zawsze bardzo licznym i nieubłaga- 
nym. Całe życie Malgasza, od chwili u- 


rodzenia do grobu, to trwożliwe skra- 
danie się wśród podstępnych zasieków 
i nagromadzonych zakazów, to labirynt 
drapieżnych udręczeń. 


Na Madagaskarze nie było osobi- 
stej odpowiedzialności moralnej. Wszy- 
Stko zależało od ślepego losu, godziny 
urodzenia i gwiazd, a przede wszyst- 
kim od fadi. Fadi to groźny arsenal 
tysiąca zakazów wielkich i małych w 
życiu zbiorowym, to poza tym dziesiąt- 
ki zakazów oddzielnych, prywatnych, 
dla każdej z osobna jednostki. To nie- 
wolniczy przymus, narzucony przez ja- 
kąś tajemniczą potęgę — albo przez 
chytrych władców. Morderstwo i kra- 
dzież były przestępstwami względnymi, 
natomiast wyraźną, potworną zbrodnią 
było przekroczenie fadi: na przykład 
splecenie na głowie parzystej ilości 
warkoczy; ałbo dotknięcie dzikiego ko- 
ta; albo wstąpienie na dziedziniec kró- 
lewskiego pałacu w Tananarywie lewą 


nogą, a nie prawą. Król karał i duchy 
karały. Malgasz nie miał chwili spoko- 
ju: tysiące było okoliczności przekro- 
czenia fadi. 


Miłość w naszym znaczeniu, jako 
objaw serca i czułości, była dla Malga- 
sza rzeczą zgoła nieznaną. Malgasz za- 
kładając ognisko domowe brał żonę 
tylko dla tego, by mieć dzieci. A prag- 
nął dzieci Malgasz tak gorąco — zno- 
wu nie dla tkliwego do dziatek uczu- 
cia, jak my to czynimy, — lecz na to, 
by opłakiwały jego śmierć i pielęgno- 
wały jego grób. Tak jak sam najtro- 
skliwszą opieką otaczał grób swych 
przodków. Były mu zatem potrzebne 
jako uzupełnienie jego życia i część je- 
go obrządków religijnych. Kult przod- 
ków był kością pacierzową jego pry- 
mitywnej religii i w ogóle pojęć moral- 
nych. 

Lecz przy tym rzecz dziwna i nie- 
prawdopodobna, znów jakiś zagmatwa- 


Historia lustra 


Już od zarania kultury ludzkości, 
kobieta zawsze i wszędzie odczuwa po- 
trzebę przeglądania się w lustrze. Pra- 
gnęła ona znaleźć w nim potwierdze- 
nie swej urody i używała go do kon- 
trolowania swych zabiegów upiększa- 
jących, oraz swych różnych czynności 
toaletowych.  Wynalazcą, a właściwie 
odkrywcą zwierciadła był, według pra- 
starego podania, mityczny młodzian 
Narcissos, który jak głosi łependa, za- 
kochał się w swej własnej podobiźnie 
ujrzanej w zwierciadłe wodnym i za 
karę przez bogów zamieniony został 
w kwiat nazwy jego imienia. W sztuce, 
bogini światła, towarzyszka bożka gro- 
mów, przedstawiana jest z zwiercia- 
dtem w ręku. W Indiach i Chinach 
sprzęt ten uważany był zawsze za 
przynoszący szczęście, to też tamtejsze 
kobiety noszą chętnie maleńkie luster- 
ka, przytwierdzone do pierścionków. 

Jak powstało nasze zwierciadło? 
Metalowe, lustra istniały w Chinach 
już w VII, wieku przed Chrystusem, a 
także Rzymianie i Grecy posiadali dro- 
gocenne zwierciadła, wykonane z po- 
lerowanego brązu lub srebra. Z epoki 
Etrusków  przechowały się kosztowne 
zwierciadła stojące o dużej wartości 
artystycznej. Cokół stanowiła zwykle 
pięknie wykonana postać kobieca, a ta- 
fla lustrzana ozdobiona była wokoło 
drobnymi figurkami z szlachetnych ka- 
mieni. W starożytności znane były tak- 
że już zwierciadła szklane, przy czym 
za podkład używano srebra i złota. 
Były to, jak pisze Pliniusz, przedmioty 
zbytku, za które płacono bardzo wyso- 
kie ceny. W późniejszych czasach, pod 
szkło podkładano cynfolię i ołów. Rtęć 
zaczęto stosować dopiero w końcu XVI 
wieku i odtąd fabrykacja zwierciadeł 


poczęła w Europie szybko się rozwijać. 
czoło wybiła się w tej dziedzinie 


Na 


Wenecja. Zwierciadła weneckie zdoby- 
ły sobie wkrótce sławę na całym świe- 
cie. Ale i Francja, gdzie Gramdmont 
jako pierwszy uzyskał przywilej, na 


założenie wytwórni szklanych zwier- 
ciadeł, nie pozostawał w tyle. Wobec 
ogromnego zapotrzebowania, tych 


sprzętów w epoce baroka, wytwarza- 
no je w olbrzymich ilościach, w stylu 
tej epoki. 


Mało znany jest fakt, że zwiercia- 
dła używane były kiedyś jako broń 
wojenna. Dziejopisarze wspominają, że 
w roku 514, Prokles Quirokrites spalił 
pod Bizantium flotę nieprzyjacielską 
przy użyciu „sztucznego ognia“. We- 
dług współczesnych relacyj Prokles 
wzniecił pożar na okrętach nieprzyja- 
ciół za pomocą wielkich metalowych 
zwierciadeł. Podobno już w roku 213 
przed Chrystusem Archimedes w ten 
sam sposób zniszczył flotę rzymską. 
Wiele wieków później, wytwarzaniem 
„zwierciadeł zapalnych“ wsławił się 
Andreas Gaertner, mechanik nadwor- 
ny króla Augusta Mocnego. Zwiercia- 
dła te wykonane były z drzewa i po- 
kryte łustrzaną powłoką z cienkiego 
złota listkowego. Możliwości użytkowe 
tych luster były pono niezliczone. Mo- 
żna było nimi nie tylko wzniecać o- 
gień na dość dużą odległość, ale i w 
braku kuchni, przygotować potrawy. 


Gdy w roku 1711 Piotr Wielki od- 
wiedził Drezno, Gaertner demonstro- 
wał mu swój wynalazek, wskazując 
przy tym na właściwości lecznicze 
zwierciadła przy bólach reumatycz- 
nych i podagrze — które to dolegliwo- 
ści stale cara dręczyły. Władca rosyj- 
ski nabył ów „cudotwórczy* sprzęt, 
czy jednak dzięki niemu doznał jakiej 
ulgi w cierpieniach, o tym kroniki nie 
wspominają. 


bezpieczne i szkodliwe dla rodziny. 
Skazane dzieci kopano żywcem w 
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ny gąszcz; pomimo że Malgaszom tak 
bardzo zależało na posiadaniu dzieci, 
strach — nic więcej, tylko przeraźliwy 
strach, — płatał im okrutnego figla. 
Strach kazał im tysiącami zabijać no- 
worodki. Przy każdym porodzie naj- 
ważniejszym było stwierdzenie, czy 
niemowlę przyniesie rodzicom szczę- 
ście czy nieszczęście. Gdy nieszczęście 
skazywano je na śmierć. Więc ginąć 
musiały wszystkie dzieci, rodzone w 
dni feralne. Takich dni było wiele: 
dwa lub trzy w tygodniu. U Tsimihe- 
tów ponosiły śmierć wszystkie dzieci 
wtorkowe. Nad zatoką Antongil we 
środy, soboty i niedziele; na wyspie 
Ste-Marie we wtorki, czwartki į soboty. 


lub 
śmierci dziecka stanowiły jeszcze inne 
ważne znaki. Najdrobniejsza nieregu- 
larność przy porodzie lub niełaskawe 
położenie gwiazd starczyły jako powód 
śmierci, gdyż jasno wskazywały, że po- 
tomstwo takie stanie się później nie- 


Nie koniec na tym. O życiu 


ziemi lub porzucano na gnieździe ter- 
mitów. Czasem, w wypadkach wątpli- 
wych, pędzono nad nimi stłoczone sta- 
do bydła. Gdy dziecko wychodziło z 
tego jakimś cudem nietknięte, co rzad- 
ko się zdarzało, mogło żyć, lecz dla 
pewności ucinano mu jeden palec. Ta- 
kim dzieckiem z uciętym palcem był 
premier minister Rainilaiarivony, kọ- 
lejny mąż trzech ostatnich malgaskich 
królowych, zaciekły, choć niefortunny 
obrońca ojczyzny. 


Madagaskar jest przykładem, że 
wierzenia i obyczaje ludzi podlegają 
tym samym prawidłom, jakie panują w 
dziedzinie przyrody: niektóre gatunki 
zwierząt i roślin, przeniesione ze swej 
ojczyzny pod obce niebo, 
mnażają 


nagle roz- 
się, rozrastają w wyjątkowy, 
niezwykły sposób. Ludność madaga- 
skarska przypłynęła ze wschodu, z 
wysp Pacyfiku, przyniosła z sobą prze- 
sądy, czary i kojarzenia. Lecz tu, na 
Madagaskarze, niektóre przejawy tych 
wierzeń wvolbrzymiały, przybrały po- 
tworny kształt, stały się zmorą. 


A jednak ponad tym okrucieństwem 
świeciło jasne słońce Madagaskaru, o- 
bok tego jadu 
szczebiotały ptaki. 
tu macochą. Bujnym nurtem płynęło 
życie. Młodość, jak wszędzie, żądała 
swych praw: Malgasz wybuchał śmie- 
chem, uprawiał ryż, przepadał za śpie- 
wem, tańczył. Ale tuż obok jego śpie- 
wu, śmiechu, tańca czyhał nieodstępnie 
koszmar krain, nad którymi słońce 
świeci pionem, czyhał strach. 


zieleniły się trawy, 
Przyroda nie była 


Wiele rodów malgaskich wywodzi 
swe pochodzenie od różnych zwierząt, 
krokodyli, niektórych ptaków. 
właściwie wszyscy Malgasze 
pochodzić od rośliny, mianowicie od 
ryżu. Ryż, wielkie błogosławieństwo 
wyspy, składa się z dwóch części: gór- 
na część, łodyga i kłosy, kocha żarliwie 

| słońce i pełni życie: dolna część, ukry- 
ty korzeń, zawiera zabójczą truciznę. 


Lecz 
powinni 


„Wszyscy Malgasze iedza namiętnie 
ryż. 


Autobus „wylądował* w ogrodzie 
W Londynie jeden z dużych autobusów miejskich wjechał na skutek oślizgłej 
jezdni do ogrodu jednego z domów, wywracając się. 24 pasażerów odstawiono do szpi- 


daja. Obrażenia wielu z nich sę tak ciężkie, że zagrażają ich życiu. ( 


* 


Rzym pod wodą 


Długotrwałe deszcze, połączone z 


oberwaniem się chmur, wywołały katastro» 


jalną powódź. Przepływająca przez Rzym rzeka Tyber wylała, zalewając ulice i 


_ większość domów. 
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KRONIKA 


Kaś aaa we m tyki | 
Piątek | 


Kazimierza król., Lucjana, 

Słowiański: Kazimira. 

Słońca wsch. 6,17, zach. 17,20. 

Księżyca wsch. 6,38, zach. 20,27, 
Kronika historyczna: 

1386. Koronacja króla Jagiełły w Krakowie. 

1484. Zmarł w Wilnie królew, Kazimierz, póź- 
neszy święty kan. 1522 i patron Polski. 

1649, Ślub Jana Kazimierza z Martą Ludwiką. 

1863, Langiew cz zwycięża pod Pieskową Skałą 


Marzec 


łą. 
METAS 
Sobota 
Jana Józefa od Krzyża. 
Słowiański: Pakosława, 
Marzec Słońca wsch. 6,15, zach. 17,21. 


Księżyca wsch, 7,02. zach. 2142 


Kronika historyczna: 
965. Chrzest Mieczysława I-go. 
1326. Urodził się król Polski i Węgier Ludwik. 
1515, Zjazd królów w Wiedniu z Zygmuntem I. 
1694, Jan III przystępuje do Ligi Świętej. 
1849. Legion polski zwycięża pod Solnokiem, 


Niedziela 


Wstępna. 10 Ew. O nakarmieniu 
5000 ludzi. — Wiktora, 

Słowiański: Wojsława. 

Słońca wsch. 6,13, zach. 17,23. 

Księżyca wsch, 7.30, zach 22,58. 


Marzec 


Kronika historyczna: © 
1454. Wcielenie Prus i Pomorza do Polski po 
zwycięskiej wojnie z Krzyżakami. 
1673, Jan II ogłasza wojnę z Turkami. 
1785. Urodził się Karol Kurpiński, wielki muzyk 
1932. Zmarł ks. biskup Wład, Bandurski. 


WĄBRZEŹNO | 


© Do dzisiejszego numeru gazety dodajemy 
bezpłatne dodatki „Nasz Przyjaciel.. i „Rolnik“, 
które odtąd dodawać będziemy do „Głosu Po- | 
mćrza" w regularnym turnusie. | 
I 

e Wiadomości parałialne. W niedzielę po 
Gorzkich Żalach krótkie zebranie Panien Ró- 
żańcowych w salce parafialnej. j 
W niedzielę suma z Wystawieniem, na | 
wszystkich nabożeństwach jako w niedzielę | 


p'rwszą kolekta nadzwyczajna na Zel para, | katastrofy autobusu kursującego pomiędzy Wa- | do 13.00 Zarząd Gminny Dębowałąka; 


| 
fialne. Ostatnia kolekta przyniosła 90 zł, za | 


które składam serdeczne Bóg zapłać, O godzinie 
15,00 Gorzkie żałe, po tym kazanie pasyjne. | 
W czwartek o godz. 16,00 Droga krzyżowa dla 
szkół, w piątek o godz. 6,15 Droga krzyżowa 
dla dorosłych, W niedzielę przyszłą po sumie 
zebranie Ojców Różańcowych, po kazaniu pa- 
syjnym zebranie Tow. Ludowego. 

Wieczorem o godz. 19,30 wystawi Katolicike 
Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej na sali pana 
Kostrzewy dramat religijny pod tytulem „Bo 
haterka Chrześcijańska” przedstawienie to po- 
lecamy gorąco względom parafian. 

Podajemy do wiadomości, że rekolekcje 
wielkopostne dla dzieci szkół miejskich i wiej. 
skich odbędą się w poniedziałek, wtorek i środę 
14, 15 i 16 bm. W rekołekcjach biorą udział | 
drieci przyjęte do spowiedzi i do Komunii św., 
rozpoczynają się w poniedziałek 14 marca o g0- 
dinie 8,30 w kościełe. Prosimy rodziców, żeby 
dopilnowali tego obowiązku, 


© Wszystkim, którzy noszą imię św. 
Kazimierza i idą Śladem świetlistej postaci 
królewicza polskiego, składamy w dniu dzisiej- 
swym nasze serdeczne powinszowania. 
Redakcja 


© ślub. W ubiegły wtorek zawarli śktb w 
tutejszym kościele p. Kazimierz Wojnowski z 
panną Haczyńską z Wąbrzeźna, Ślub pobłogo- 
sławił ke. proboszcz Zaremba, 

Nowożaeńcom „Szczęść Boże". Redakcja 

© Osobiste. W związku z notatką naszą w 
poprzednim numerze gazety, o zmianie w kie- 
rownictwo tutejszego  oddziahr. Ubezpieczalni 
Społecznej, uzupełn amy odnośną wiadomość tym 
to p. Józef Głowacki nie studiował socjologii 
lecz ukończył w roku 1928 Liceum Handlowe 
w Bydgoszczy, skąd bezpośrednio powołany 
został do Szkoły Podchorążych Rez. Piechoty, 

Od listopada 1931 roku pracował p. Gło- 
wacki w Ubezpieczalni Społecznej w Toruniu | 
w charakterze lnspektora pracodawców. Dnia ; 


je 
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1 pażdziernika 1936 roku został przeniesiony na 
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Głos zabrał p. starosta Kalkstein, wykazu- | © Człowiek, który widział tańczące słonie! 


stanowisko kierownika Punktu Kontrolnego w | jąc w treściwym przemówien u ważność zadania !O kimś, kto źle i ciężko stawia kroki w tańcu 
Chełmży, z dniem 1 marca 1938 roku na rów. |jakie spoczywa na komendantach opl., nawo-|mówi sę, że: tańczy jak sloń! Skąd wzięło się 
norzędne stanowisko do Wąbrzeźna, tuje do gorliwego dalszego wykształcenia się w jto powi dzenie, czy widział już kto tańczące 

samoobronie przeciw groźnym metodom nowo- słonie i czy te potężne zwierzęta 

© Katolickie Stow. Młodz. Męskiej oddział | czesnej wojny. posługujących się najnowszymi | tańczą aż tak 

w Wąbrzeźnie odegra w niedzielę dnia 13 III. | zdobyczami wiedzy i techniki. Przy końcu swo. Odpowiedz! trzeba szukać daleko, bo aż w 
br. o godz. 8 wiecz. w sali p Kostrzewy dramat |fego przemówienia p, starosta wręcza kursistom Indiach, wśród myśliwych tubylców i pogania- 
religiiny w 3 aktach pt „Bohaterka Chrześci- | dyplomy winszując im sukcesu czy słoni mieszkańców dzikiej dżungli, którzy 


jańska". Dramat ten oparty jest na dziejach za” 
czasów cezara Maksymina w I. połowie HI. w.) 
w okolicach miasta małoazjatyckiego Nikome- | 
du. Młodzież nasza dokłada wielkich starań | 
by sztuka ta na scenie jaknajlepiej wypadła. | 
To też niewątpliwie tutejsze społeczeństwo 
jako też i okolicy poprze tą imprezę teatralną 


swoją obecnością. 


© Podziękowanie! Na dożywian e biednych 
dzieci miasta Wąbrzeźna ofiarowali Młyn Paro- | 
wy 2 ctr. mąki żytniej za luty i marzec, pp, Dęb- 
scy w miejscu wstępu na zabawę 2 zł, Panny 
Różańcowe 5 zł za co składamy serdeczne Bóg 
zapłać. | 
Za Komitet 
(—) H. Sigurska skarb, 


} 
© Rodzina, która nie ma szczęścia do auto_ | 


busów. Jak swego czasu donieśliśmy podczas | 


brzeźnem a Górznem uległ rolnik p. Kopański | 
z Mroczna pow, Lubawa, ciężkiemu Susa | 


| mianowicie skomplikowanemu złamaniu nogi. P, | 


Kopański zdążał do Wąbrzeźna, by odwiedzić | 


swojego ciężko chorego syna, który umieszczony | 
jest w szpitalu tutejszym. 

Męża i syna przebywających obecnie razem 
w szpitalu odwiedzić zamierzała p. Kopańska, 
wybierając się w tym celu do Wąbrzeźna rów- 
nież autobusem, 

Przed Brodnicą w Karbowie autobus, któ- 
rym przebywała drogę, uległ wypadkowi, któ. 
ry mógł mieć poważne nstępstwa. Oderwało się 
bowiem tylne koło od samochodu, który jechał 
na szczęście mierną szybkością i zatrzymał cię 
niebawem, tak że pasażerowie nie odnieśli 
żadnego szwanku oprócz porządnego wystrasze- 
nia się. (O samym wypadku tym piszemy na im- 
nym miejscu dzisiejszego numeru gazety.) 

© Jarmark bez żydów. Korporacja samo- 
dzielnych kupców zapewniła sobie na jarmark 
w dniu 9-go bm. wszystkie miejsca pod stra_ 
gany na rynku i ulicy Przemysłowej. 


Przeznaczać będzie miejsca na stoiska wy- Komendant P. P. wydał 


(>) J. Nałęcz prez. | 


W imieniu kursistów Ks. Proboszcz Zaremba |od wielu pokoleń stykają się „panem o bia 


podziękował p. staroście za gorące słowa za-|łych kłach' 


chęty do pracy dla obronności Państwa, nstruk Oni właśnie znają jak najdokładniej życie 

torowi p,  Grochowskiemu budowniczemu |słoni, ich zwyczaje i upodobania. A czy w dzie- 
. . . . | z 

miejskiemu p. Żyndzie za umiejętne przeprowa- lı tańczące słonie? Na to pytanie pada zawsze 


. . r | . * 
dzenie kursu i wtajemniczenie uczestników je- | wymijająca odpowiedź. Owszem, tubylcy wie- 


go w zasady obrony przeciwlotniczej i przeciw- | dzą, że łonie raz do roku zbierają się olbrzymią 
gazowej. | gromadą, gdzieś w dzikich niedostępnych ostę. 
Z ramienia Zarządu Powiatowego LOPP. |pach dżungli i odbywają „naradę'”, po której — 
udział brali w zebraniu pp. mjr Bigocki 


spektor Pokorowski. 


in | wśród ogłuszającego ryku — zaczynają wykony- 


wać jak'eś dziwne rytmiczne pląsy, To właś- 
Daa ; 

R , [nie nazywają myśliwi „tańcem słoni" n 
© Naczelnik Urzędu Skarbowego podaje | . a i M s Pań ‘Aleida 
wno już pomarli ci, którzy byli świadkami tego 


do wiadcmości zainteresowanym, że bedzie kł i , c z , 

Á s , niezwykłego w dowiska. Lieszyil si elk: - 
przyjmował interesentów w następujących Za-| r liaig wielka pò 
| ważaniem 
rządach Gminnych i w następujących dniach: | 


Dnia 10 marca 1938 roku od godziny 10,00 | Wido! Ą : - 
do 13.00 Zarząd Gminy W. Radowiska siedz ba | wy BA, wróć goni: cie. Jet więc yy. 
h mys ńców tajemniczej krainy ma- 
M. ARER |mysłem mieszka j j y 
w M. Pułkowie; | haradżów, nie jest legendą, lecz t e 
DAŻliA zdaok! 038: dua 04 godka 10.00 | w, nie jest legendą, lecz niezaprzeczalną 
| prawdą, zjawiskiem znanym aczkolwiek niesły. 


i zgodne z prawem dżungli — mo- 


gli nosić tytuł „wielkiego myśliwego”. 


z ; . | chanie rzadk: 
Dnia 17 marca 1938 roku od godziny 10,00 | hanie rzadkim, 


tnio widz s 3 >Hi 
do 13,00 Zarząd Gminny Płużnica, Ostatnio widział jeden 12-letni Hindus, na- 


|zwiskiem Tumai, który zabłąkał się w dżungli 


|| 

4 A i 

© Wakacje wielkanocne. W roku bieżącym 
wakacje wielkanocne w szkołach średnich i po- | 


w okolicach Mysore. Odnależli go myśliwi i z 
podziwem słuchali opowiadania chłopca. 

Tę niezwykłą, pełną uroku przygodę małego 
umaia, teraz już „wielkiego myśliwego”. oj- 
rzymy w filmie „KALA NAG“, w kinie „SŁOŃ- 


SODA |cE" 
6 Matura już w kwietniu. Egzaminy matu- |C e 


wszechych rozpoczną się w dniu 13 kwietnia | _ 
ja 
| 


i potrwają do 20 kwietnia, 


rahne w tym roku rozpoczną się w szkołach 6 Dyplom bezpłatnie, medal za pieniądze. 
średnich wyjątkowo wcześn e, bo już 25 kwiet- | Niebawem wydane będą przepisy wykonaw- 
nia. | cze do nowoogłoszonej ustawy o nadaniu me- 


© Zezwolenia na posiadanie aparatów BE o S Paranna lnie ok ko zy agi 

1 5 a- | również wzór dyplomu, który doręczony będzie 
diowych w pasie granicznym, W ydano przepisy 
o zgłoszew ach radiofonicznych osób, zamieszka. 
łych w pasie granicznym. Cofnięcie uprawnień 
do odbioru radia następować będzie na podsta- 
wie zarządzenia ministra Poczt i Telegrafów. 
Władzom adm 'nistracyjnym przedstawiane bę- — Komunikat Zarządu Koła Lokalnego 
dą wykazy zezwoleń radiowych, udzielonych, | Związku b. uczesiników strajku szkolnego na 
osobom, zamieszkałym na obszarze 15 km od | Pomorzu z lat 1906/07 w Wąbrzeźnie. Wszyst. 
lkim b. uczestnikom straiku szkolnego na Po- 


= | morzu z lat 1906/07 3 ieszkały í 
e Przepisy mundurowe dla policji, Główny | RÓW zamieszkałych na terenie 


rozkaz do polci w 


przez władze madające medale. Na podetawie 
tych przepisów uprawnieni nabywać będą ma 
koszt własny odznaczenia. Dyplomy doręcza- 
ne będą bezpłatnie 


pasa madgranicznego. 
| 
powiatu wąbrzeskieśo podajemy do wiadomości, 


łącznie polskim chrześcijańskim handlającym, drzwie sodowe hajói OGAR że dnia 13 marca bm. o godzinie 13-tej odbę- 


i prosi, ażeby polacy tak tutejsi jak i zamiejsco- | _„ publicznych. Oficerom 
“m spaga się jak naj ej na jarmark z to- P. zakazano przebywania na ul'cy i w miejscach 


warami. 
Prasę zamiejscową uprasza się o powtórze- 
nie tej notatki. 


|| © Zakończenie II kursu dla komendantów 
opl. bloków domowych. W ubiegłą środę za- 
kończono uroczyście Il kurs dla komendantów 
obrony przeciwłotnczej i przeciwgazowej w 
poszczególnych blokach domów, na które to 
bloki podzielono nasze miasto. 

Zebranie pożegnalne  kurs'stów zagaił p. 
burmistrz Schwarz, podkreślając w krótkim 
przemówieniu obowiązki jakie ciążą na komen- 
dantach opl. w czasie pokoju i w razie wojny. 

Następnie główny instruktor p, por. Gro- 
chowski złożył zwięzłe sprawozdanie z przebie- 
gu i wynku kursu po ukończeniu którego uzy- 
skało dyplom 35 uczestników kursu. 


|dzie sę zebramie informacyjne koła w lokalu p. 
` | Szymańskiego w Rynku. Na zebraniu będzie 


i szeregowym P 


5 |omawiana sprawa weryfikacji, Zainteresowani 
publicznych z odkrytą glowa: | beda mogl a poza informacjami wszel- 
j © Ustawa o przedsiębiorstwach wymagają- | kie druki weryfikacyjne. Na zebraniu odbędzie 
|cych zaufania, W nr 12 Dzienn ka Ustaw wyda- |się wybór uzupełniający członków do zarządu. 
|nym 25 lutego, ukazała się ustawa z dnia 18|Do weryf kacji i odznaczeń oraz przynalłeżenia 
lutego br. o przedsiębiorstwach wymagających |do Związku b. uczestników strajku szkolnego, 


szczególnego zaufania. Art. 1 zaznacza, że |mają prawo wszyscy, którzy brali udz ał czyn- 
prowadzenie przedsiębiorstw ochrony mienia. |ny w strajku oraz ci, którzy działati pośrednio 
detektywów prywatnych, świadczenia usług |przez namawianie, organizowanie itp, strajków 


w sprawach paszportowych i wizowych, pośred- | szkolnych. 
nictwa w zawieraniu małżeństw i pośrednictwa Zarznd 
w zakresie urządzania przedsięwzięć rozryw ko- | Lewandowski prez. {—) Jaruszewski sekr. 


wych jest dopuszczalne dopiero po uzyskaniu | -ommzawwezaw nnaman 


pozwolenia wojewody, Istniejące przedsiębior- Jeśli dbasz o wojsko 
stwa zaprzestaną swej działalności z upływem 
ZŁÓŻ DAR 


6 miesięcy od dnia wejścia w życie ustawy, 
Ustawa obowiązuje od dnia jej ogłoszenia. | NA POLSKI BIAŁY KRZYŻ 


| jeżeli nie uzyskają przed tym zezwolenia. 
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„GŁOS POMORZA“ 


PŁUŻNICA wa; 15,45 Powszechny Teatr Wyobraźni; 16,15 |się w niedzielę dnia 6 marca o godzinie 14,00 — Walne zebranie Tow. $piewu „Lutnia“ w 
Pożar. Wczoraj, w środę o godz. 22 wybuchł Dziewczyna w oknie; 17,00 Transmisja nabo- |w lokalu p. Markuszewskiego. Obecność człon. Wąbrzeźnie odbędzie się w sobotę dnia 5 mar- 
z nieustalonych przyczyn pożar na gospodar- żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie; 18,15 Piosen 'ków konieczna, Zarząd |ca 1938 roku o godznie 20,00 w lokalu drh. Na- 
stwie lekarzą . dentysty p, Dzięgielewskiego, | ki; 18,35 Audycja dla wsi; 19,00 Audycja dla — Baczność Powstańcy i Wojacy!!! Zapo- pierały z następującym porządkiem obrad: 
Pastwą płomieni padła stodoła oraz chlew, | Polaków zagranicą; 20,00 Koncert rozrywkowy;  wiedziane na dzień 6 marca zebranie nie odbę- 1) Zagajenie; 
również ZĘ EDA Apc przecho- | 21,45 W kółko Macieju; 22,00 Koncert popular. dzie się, Zarząd. 2) Wybór prezydium zebrania. 
wywanego w yc »udynkKac ny, „prog . santi | : 5 
Reizte naaa i P> — Rcczne walne zebranie Koła Przyjaciół z) gczytanie proiokułu z ostatniego walnego 
Mora WA ZESROWE A.P OYZYETSĄ Harcerstwa w Wąbrzeźnie odbędzie się dnia 11 | brania; 
akcja obronna Straży Pożarnych, mianowicie | NIEDZIELA, dnia 6 marca 1938 roku. marca o godzinie 18,00 w Domu Pracy Społecz- TAA À 
przyczyniła się wybitnie do zlokalizowania | , 7 A k : : 7 |4) Sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej. 
R 3 3 z 8,00 Audycja poranna. 9,00 Transmisja na- nej z następującym porządkiem obrad: 3 i k 
ognia zmotoryzowana Ochotnicza Straż Pożar- | bożeństwa ze Lwowa; 11,25 Ziemia sądecka w 1) Zagajenie i przywitanie władz i gości; 5) Udzisiónia absolutórium- skieminogyy za; 
= A Vaiee | pieśni; 12,03 Poranek symfoniczny; 13,30 Mu- |3) Odczytanie porządku obrad; | mzao; d 
Szkody wyrządzone przez pożar wynoszą |zyka obiadowa. 14,45 Audycja dla wsi 15,40 3)Odczytanie į przyjęcie protokułu uprzedniego | Przerwa 10 minutowa; 
ca. 5,000 złotych, i zostaną pokryte przez ubez- | Wszystkiego po trochu; 16,00 Pieśni poddasza; zebrania; |6) Wybór nowego zarządu; 
pieca ce ognia. |17,00 Koncert światowy; 17,30 Podwieczorek | 4) Wybór przewodniczącego, dwóch asesorów i|7) Wolne głosy i wnioski; 
Policja Pa dochodzenia, by ustalić | przy mikrofonie; 19,35 Koncert z płyt; 21,15| sekretarza walnego zebrania; ls) Zakończenie. 
przyczynę wybuchu pożaru W esoł iois wowa: 22.00 Najpiękniej- | i i isji izyinej; | ; y e A 
| esola audycja ze Lwowa; 22.00 Najpiękniej |3) Sprawozdanie zarządu komisji rewizyjnej; | W razie nie przybycia odpowiedniej liczby 
j|sze pieśni Stanisława Moniuszki; 22,20 Recital | 6) Dyskusja nad sprawozdaniami; | $. ? dle ai 
| skrzypcowy 7) Uchwalenie absolutorium ustępującemu zarz | ezłonków o wyznaczonym czasie odb PS 
ypcowy. <Pują 4- | zebranie pół godziny późńiej z ważnością t- 


Kacik radiowy dowi; 
LATTAT ANAT AV AT AT ATA AAA AA" I 
PIĄTEK, dnia 4 marca 1938 roku, 

6,15 Audycja poranna; 11,15 Audycja dla | 
szkół; 11,40 Duety z oper włoskich; 12,05 Audy- 
cja południowa; 15.45 Pięć wróbli w jednym 


| chwał bez względu na liczbę obecnych, 


ka | > n2: pp 8) Wybór nowego zarządu i komisji rewizyjnej; 
„RUCH-TOW. A RZYST. s 9) Uchwalenie budżetu na rok 1938. Zarząd 


— Walne zebranie KS. „POGOŃ“ odbędz:e | 19) Wolne głosy i wnioski; 
się dnia 5 marca br. o godzinie 20,00 w lokalu | 44) Zakończenie. Zarząd  BEESRSTEOWYW WESETRDNORCWECZCEWĘCH 
ie» KBD S — Zebranie patronatu liceum. W myśl planu | 

znacza się, że o ile na oznaczoną 60-| prac patronatu, ustalonego na ostatnim zebra- 


Ratujmy bezċtobotnych 


pudle opowiadanie dla dzieci; 16,15 Kon. 


cert rozrywkowy; 17,00 Urszulanki na Polesiu; Psa mS RNE oni awg ilość Serg niu, odbędzie się zebranie w dniu koni. wywia- od zimna tg łodu. 
17,15 Szlakiem rozśpiewanego włóczęgi; 18,10 | ti SA Pic odbędzie się drugie | gowczej, a zatem w piątek dnia 4 marca 1938 ~ Ofiary pieniężne 
Dwa gołąbki; 18,35 Audycja dla wsi; 19,00 Au- !769ranie z ważnością bez względu na ilość obec- | roku o godzinie 15,00. składać należy na 


dycja z Wilna. 19.30 Piosenki; 20,00 Koncert | "Y<b- 3 EAC Ą ku | j 
symfoniczny. | Na powyższe zebranie wszystkich członków x niedzielę dala 13 CA. 202 A> a Konto PKO Nr. 70.200 
7 odbędzie się walne zebrnie Zw. Strzeleckiego Pomoc Zimowa. 


oraz sympatyków uprzejmie zaprasza | Oddzi 2 1.5 
| iału żeńskiego w Domu Społecznym o $0- > 
SOBOTA, dnia 5 marca 1938 roku. i Zarząd dzinie 14,00. £ £ ToS Ofiary w naturze 
6,15 Audycja poranna; 11,15 Audycja dla | — Związek Inwalidów Wojennych R. P. Przybycie wszystkich ob. konieczne. w miejscowy si 
szkół; 11,40 Fortepian; 12,03 Audycja południo- | Koło Wąbrzeźno. Zebranie miesięczne odbędzie Zarząd - | i Komitec ie 
3. Co. 20/38 3 8 i LRO LAENA EEA TES EET 


Wywołanie 


Jadwiga Pennitz urodzona Felske i Ryszard 
Felske z Berlina N 58 Griebenowstrasse 1 zastą- 
pieni przez adwokata Jana Kużaja w Wąbrzeźnie 
wnieśli do Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie dnia 
22 stycznia 1958 roku o wywołanie listów 
hipotecznych utworzonych dla hipotek spisa- 
nych w dziale III pod mr. 21 księgi grunto- 
wej Wieldządz karta 6 a) w kwocie 35.000 mk. 
dla Jadwigi Pennitz urodzonej Felske i pod 
nr 22 tejże księgi gruntowej w kwocie 55.000 mk. 
dla Ryszarda Felskego, ponieważ wyżej wymie- 
nione listy hipoteczne zaginęły. 

Posiadacza tych dokumentów wzywa się, by 
najpóźniej w terminie 


„Najtańsze źródło zakupu 


Obrączek ślubnych, zegarków, biżu- 
terii, kryształów i radio-spszętu — 
codziennie świeże baterie anodowe 


Ogłoszenia. 


umieszczone w  -.5 


„GŁOSIE 


- fachowe ladowanie akumulatorów - 


warsztat reperacyjny 


poleca 


Few. Bf aty 


Wąbrzeźno, ul. M. J. Piłsudskiego 4 


dnia 21 września 1938 r. 

o godz. ili przed poł 
w podpisanym Sądzie, pokój nr 12 odbyć się ma- 
jącym swoje prawa zgłosił i dokumenty te przed- 
łożył, w przeciwnym bowiem razie nastąpi unie- 
waźnienie dokumentów. 

Wąbrzeźno, dnia 7 lutego 1958 r. 
SĄD GRODZKI. 


OGŁ Q©SZENEE 


W środę, dnia 9 marca 1988 r. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie 


Zawiadomienie 


s WM i KA, 2 ADA 
Służąca Rządca 
Z dniem 18 II b. r. 6 bjęłam uczciwa, czysta, z dobrym | kawaler ze szkołą rolniczą 
gotowaniem potrzebna. i dłuższą praktyką poszu- j 
Zgł. w adm. „Głosu“ 


kuje posady 


rozlewnię piwa | 2I | Yid w adm. „tosu“ | Ogłoszenia 


i ` Dziewczyna b 
kramny, na konie i bydło p. Heleny Bauerowej na włas- starsza, czysta, uczciwa Z Panienkę i umieszczane 
ny rachunek i proszę uprzejmie gotowaniem może się zgło- | na praktykę biurową przyj-|w „Głosie 
Burmistrz ! pp. odbiorców o dalsze łaskawe | sié. Barylska, Hallera 6 | mie. „Wibol* ; zy 
(—) Schwarz Í poparcie ; Derek ; TPERPER ANE Po morza 
p O - Helena Milkowa |szewski może się zgłosić. | starsza umiejąca gotować GH WYSEPEK 
; Wąbrzeźno, 25 II 38 r. 4 Kalinowski ; | dó dwojga dzieci potrzebną pożądany SA i 
i Wielkie - panie O Pioss kiego oco skutek! 


pow. Wąbrzeźno Pierackiego:1 | 
e REZ AA ZZ AERO AT WOZY O ZOWEZZTA ACE CYNY ORDY 
RIAA. INAI SAKE X OPRZE W KE WOZEK OE TECZKA WORKA ND 
W piątek, dn. 4 o godz. 8.30 po raz ostatni „Książątko*” 


aem ames: =. 7 
m a 


Tel. 51, Właśc.: Marian Kostrzewa 
poleca: 


OPRAWĘ wykwintną kuchnię, 


KS A 5: EK pielęgnowane napoje, garaż. 


W sobotę, dnia 5 i niedzielę > 


dnia 6 o godz. 5 i 8,30 wieęz. 


Pedróżującym zniżki Film tysiąca przygód w dżunślach 
dobre i tanie obiady 


dla abonentów zniżki 


Indii. Czar i egzotyzm krainy ma- 


haradżów! Zdumiewające sceny ol- 


oraz wszelkie prace 


w zakres introliga- brzymiego polowania — na śetki 


torstwa wchodzące Przeniosłem gabinet 
wykonuje z ul. Mestwina 6 


na ul. Kościuszki 6 
(dom p. Schaefera) 


ź A Tadeusz Sikorski 
introligatornia lekarz dentysta 
Zakładów Graficznych 


indyjskich słoni. Arcydzieło wedł. 
powieści „Kiplinga” p. t. 


starannie, gustow- 
nie szybko i tanio 


« 


Specjalne przedstawienie dla 


młodzieży gimnazjalnej w 


Bolesława Szczuki Siewnik © _ |Korzystnie DBA 
rzędowy 2'/, mtr. w bardzo NZWEG w sobotę, dn. 5 o godz. 2.30 
WĄBRZEŹNO - POM dikis ii ar TI- sprzedam urządzenie skle- , 
ĄBRZ ń ? DSTA az < «07| powe (dla kolonialki, bta- 


| siarki marki Doering ko- | watów. Bortowski 
az na sprzedaż 


Wiad. w adm. „Głosu, M. J. Piłsudskiego 17 


. Następny program Ry cerze pu 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Wierśz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . '10 gr. 
na stronie 4-łamowej (w-tekście) . . . .*. . « 30 gr 
na stronie pierwszej n.se ++ «e +»: + 5 44 
AZ Z NE Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
| łedaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych PR spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno. Pom. 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- 
źno — ul. Br. Pierackiego ita 
== Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji lub agenturach „Było Serc 1— zł 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„Głos Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
rzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 
kacji abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych 
dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. 


rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca. Za terminowy druk administracja nie odpowiada. . 


Tel. 80. e PKO. Nr 204,252. 9 Przekaz rozrachunk 1 Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


ma va MATE ZM 
„m 


